WA LADUCE 


GEN. CABANELLOS 
leden z dowódców wojsk 


ROK XIV. 


powstańczych prowadzi 
atak na Madryt, 


Lena IC śroszw 


CENA 10 GROSZY 


| ŚRODA, 14 PAŹDZIERNIKA 1936 R. 


W. CHURCHILL 
znany polityk angielski roz 
począł ostrą kampanię ane 

tyniemiecką. 


Spisek na okrętach rządowych w Hiszpanii 


Cręść floty wojennej miała b: 


Ko 


3 


é oddana wre- 


ce powstańców. Madryt opanował syiuacje 


(Telegram własny zp zee |. 
ździernik 
iia Casablanki Jod gpi ć x 
pańskich rządowych okrętach wojen 
nych wykryto ja 
SPISEK, MAJĄCY NA CELU ODDA- 
j= ICH W RĘCE POWSTAŃCÓW. 
isek ten został wykryty przez ko- 
mitety żołnierskie, funkcjonujące na tych 
statkach, O a Bern toalć powiado- 
miony natychmiast Pot aj wing Ma- 
dry, bozia wysłał oficerów. celem przy- 
ócenia porządku na tych okrętach. 
“e Dowddstwo tych iyak rpa wy* 
delegowani pra rząd madrycki 
kn RE NA ra, Okręty te 
otrzymały az n astowego 
przedostania się 


któ: 

był iS w zmowie ze spiskowcanij, 
został usunięty ze swego stanowiska, a 
konsulat eta 


La oaza 14 października. 

(PAT). Tutejsza radiostacja podała 
następujący komunikat oficjalny: 

Na odcinku Avila 
ODDZIAŁY RZĄDOWE  ROZPOCZEĘ- 

ŁY GWAŁTOWNĄ OFENZYWĘ 
na San Martin de Walde Iglesias. 

Powstańcy dopuścili przeciwników 
blisko swych pozycji i w stosownym 
momencie odrzucili go, zadając ciężkie 
RE 


a 


roku bież, rozegrały się jak wiadomo w 
„Mińsku Mazowieckim 


| 


Madryt, 14 października, 


| blanco wojska rządowe odparły ataki 
Komunikat 


PAT. 
dos 


cinku Guadarama artyleria rządowa 


| 
| 


wencjii w Hiszpanii Lordowi Płyimou- 


urzędowy do- powstańców w strefie Blasquez. Na od- thowi 


NOWĄ NOTĘ PROTESTACYJNĄ. 


GÓRNICY WALCZĄ NA ULICACH [bombarduje pozycje przeciwnika na od- Noty tej jeszcze nie podano urzędowo 
OVIE 


cinku Bargas, 
Koszary Pelayo zostały zbombardowa= 
ne przez artylerię rządową. Wojska ře- 
publikańskie posuwają się powoli, ale 


Londyn, 14 października. 


do wiadomości członków komitetu, Za- 
wiera ona podobno wnioski o tym, w 
jaki sposób zapobiec ponownym nari- 


(PAT). Charge d'aiiaires Z. S. R. R. szeniom umowy o nieinterwencji i do- 


stopniowo. Na froncie południowym w j Kagan wręczył dunia 13 bm. przewodni- | maga się jaknaiszybszego zwołania ko- 
prowincji Kordoba na odcinku Pozzo- czącemu komitetu do spraw  nieiuter- mitetu dla załatwienia tych wniosków. 
SEAE EREE I L ZZO ZZ SZZZYDK A PP ZZA STAŃ STRES AAA EE TOT ERO N RB 


«x Proces o zajścia w Mińsku Mazowieckim 


odbędzie się w najbliższym czasie. — Oskarżonym 
grożą Kary do 5 lat więzienia 


Nasz warszawski korespondent tele- przeciwżydowskie, 


fonuje: przez miejscową organizację 


przygotowywane ' niosło poważne rany. Wobec skoncenfro 
NR. w wania wówczas w Mińsku Mazowieckim 


W nocy z dnia 30 kwietnia na 1 maja Sona z świętem robotniczym 1 maja. | silnych oddziałów policji, pap ax endecka 


krwawe zajścia! bity yd b. p. 


Rumuński min. spraw zagranicznych 


przybywa do Warszaw 15 


Białogród, 14 października, znaczając, że winien jęst Warszawie wi- 
(Pat) — Rumuński minister spraw za- zytę, Wizyta min. Antonescu w Warsza- 
granicznych Antonescu podczas pobytu wie nastąpi w najbliższym czasie, Min. 
w Białogrodzie, „oświadczył koresponden Antonescu oświadczył, iż bardzo się 
towi P. A. T,, iż min. Beck zaprosił it go, cieszy, że zobaczy Warszawę, której je- 
do Warszawy. Zaproszenie to min, Anto szcze nie zna, 
nescu przyjął z wielką przyjemnością, e 


Znaki ostrzegawcze przed wojną 


Nowa mowa prez. Rooseuelfa. — Ameryka w ogniu walki wyborczej 


Nowy Jork, 14 października. 

(PAT). W Wichita w stanie Kansas| 
prezydent Roosevelt wygłosił wielką) 
mowę, która nabiera tym wiekszego! 
zitaczenia, iż stan Kansas jest stanem 
jego przeciwnika, kandydata republikań 
skiego na prezydenta Lardona. Prezy- 
dent Roosevelt. m. in. powiedział: „ci, 
którzy nie liczyli się z faktami i uchy- 
lali się od działania, przyczynili się do 
prawdziwego  niebezpieczeństwa kata- 


Nowy numer (40) 


KARUZELI 


już ukazał się w sprzedaży? 


4 śserie komiczne; 
= PAT i PATACHON, FERDEK 
j i MERDEK, OSIOŁEK - WE- 

| SOŁEK, FONSIO 

3j 3 powieści rysunkowe: 
W państwie białych widm, Wy- 
spa cudów, Buiallo Bill, pogrom 

Hf: ca dzikich zwierząt 

BY Gra towarzyska: 

Sa WESOŁA GROMADKA. 


7 Cena 10 gr. 


1| przez komórki weszli oknem do wykoń- 


strofy narodowej w r. 1932"... j nięcia, by go zrealizować. Próbujemy 
Za rok, lub za dwa lata, mówił Rose- złamać bariery gospodarcze, ułagodzić 
velt, kiedy wzrosną dochody, a zmniej- współzawodnictwa, położyć kres 
szą się wydatki, rząd będzie mógł zrów, walce gospodarczej pomiędzy naroda- 
noważyć swój budżet i rozpocząć spła-| mi, ponieważ są to znaki 
tę długu narodowego. ostrzegawcze przedwojiną 
Rząd nie tylko usiłował zapewnić, Wyciągnęliśmy bratnią dłoń. Wiele ua- 
bezpieczeństwo narodowe, ale również; rodów przyjęło ją. 
utrwalić pokój z innymi narodami. Nie: Oczywiście nie zamierzamy inter- 
zadawalnialiśmy się mówieniem o po- weniować w sprawy innych narodów. 
koju, ale uczyniliśmy konkretne posu- 


Włamanie do fabryki pończoch Salomonowicza 


Złodzieje dostali się do wykończalni przez dach 
sąsiedniej posesji 
Łódź, 14 października. |za sprawcami kradzieży prowadzi pier- 
(gr). — Dziś rano ujawniono włama=| Wsza brygada wydziału śledczego. 

nie do fabryki pończoch S. Salomono- 
wicza przy ul. Gdańskiej 57. Złoczyrńcy 
zabrali sporą ilość niewykorńczonych 
jeszcze pończoch damskich. 


Jak zdołano ustalić, złodzieje dostali 
sie przez sąsiednią nieruchomość przy 
ul. Legionów na dach fabryki, skąd 


WIEDEŃ, 14 października. 


Tel. wł. Expressu 
Kanclerz Schuschnigg ogłosił 


czalni. Łup wyniesiony został tą samą 
drogą. 


Skradzione pończochy  przewieźli 


niku tych zajść zmarł ciężko po- | 
bity Z Chulich, a kilku Żydów od | 
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ustała, ale obchód 1 maja r. b. wogóle w 
Mińsku Mazowieckim nie edł do 
skutku, Pó tych wypadkach w czerwcu 
r. b, rozegrały się w Mińsku ponownie 
krwawe zajścia antyżydowskie, wywoła» 
ne tragiczną śmiercią ś. p. wachmistrza 
Bujaka, 

Po pierwszych zajściach nastąpiły w 
Mińsku liczne aresztowania wśród człon 
ków Str. Narodowego, z których 5 prze- 
wieziono do więzienia w Warszawie, — 
Reszta wówczas aresztowanych została 
zwolniona. 

Obecnie prokuratura sądu okręgowe 
go w Warszawie zakończyła śledztwo 
przeciwko pięciu mieszkańcom Mińska 
Mazowieckiego, oskarżonym z art, 235, 
236 i 240 kod. karn; mówiących 0 udzia 
le w bójce lub pobiciu człowieka, jeśli 
stąd wynikła śmierć lub uszkodzenie 
ciała, 

Akt oskarżenia przeciwko 5-ciu 
mieszkańcom Mińska Mazowieckiego zo 
stał sporządzony. 

Grozi im kara do 5-ciu lat więzienia. 
Wobec zakończenia śledztwa, wczoraj 
zwolniono z więzienia warszawskiego 
Wł. Wygślądałę i Wiktora Piechowicza, 
głównych organizatorów wypadków w 
Mińsku Mazowieckim, Obaj zwolnieni 
przebywali w więzieniu od sześciu miesię 
cy. Proces o pierwsze zajścia w Mińsku 
Mazowieckim odbędzie się jeszcze w cią 
gu roku bieżącego, prawdopodobnie w 
początkach grudnia r, b, Śledztwo w 
sprawie zajść wynikłych po zastrzeleniu 
Ś. p. wachmistrza Bujaka, jeszcze trwa. 
64+0%000960000904060V60000000560 


— Wczoraj o godzinie 7-ej] wieczór wybuchł 
pożar przy ul. Dr. Sterlinga 7. Na miejsce przy= 
były pierwszy oddział straży, który ogień uga- 
sił. Jak się okazało, zapaliły się sadze w ko» 
minie. 


Milicia faszystowska w Austrii 


główną podporą rządu Schuschnigga 


W odezwie tej kanclerz Schuschnigg 


nawołuje członków tej organizacji do za 


dziś chowania spokoju i kontynuowania pra- 
odezwę do katolickiej organizacii „„Ost-|cy dla dobra państwa, przy czym wzy= 
markische Sturmscharen*, która w myśl, wa młodzież do wstępowania do szere- 
ostatniej uchwały rady ministrów Z0- gów „milicji irontowej", starszych zaś 
stała oficjalnie rozwiązana, W praktyce do pracy w ramach frontu oiczyźniane- 


włamywacze prawdopodobnie taksów=/organizacia ta już od szeregu miesięcy go. Milicja frontowa będzie organizo- 
ka do swej meliny. Ze śladów, pozosta-|pozbawiona jest charakteru woiskowe- ; wana 


wionych na miejscu wysle, żę włamajgo i przekształcona na organizację © 
dokonali | charakiecza l 


æ- 


NA-WZÓR MILICJI FASZYSTOWA 
SKIEL 
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Dramatyczna wakaa.. aaotęciho dredów 


Niezwykłe wyprawy zwariowanej kolekcjonerki do apartamentów znakomitych gości 
w luksusowym hotelu. =Milionerka = „„włamywaczka* schwytana na gorącym uczynku 


Kolekcja fotografij brzydkich ludzi 


(z) Znamy nietylko zbiera auto- przeraźliwe wołania o i 
pomoc, Gdy wbie= 
gratów lub znaczków pocztowych, ale i|gli do apartamentu, ujrzeii areas a 
zbieraczy.. szelek, obciętych paznokci trzymającą kurczowo za rękę wyrywa- 
sławnych artystek, korków i etykiet itp.|jącą się „włamywaczkę”*, Śpiewaczka 
„Pod względem ekstrawagancji w dzie- | opowiedziała, że ujęła nieznajomą w mo- 
pów: zbiorów dzierży oczywiście prym | mencie, gdy chowała do kieszeni pyjamy 
metryka, i : j pr. t z umywalki, Ku ogólne- 
Przedmiotem złośliwych docinków | mu z prz tem tym oka- 
stała się „obecnie w kołach milionerów |zała się.. szczoteczka do zębów. 
amerykańskich miss Cecylja D,„ której Miss Barling dostała ataku histerycz- 
dziwaczna pasja kolekcjonerska pociąg- nego płaczu, Mimo to odprowadzono ją 


nym 
aż 799. 
srebrną tabliczkę, zawierającą nazwisko 
poprzedniego właściciela i dat 
cia". Jedna tylko nie posiadała ety- 
kiety. Okazało się, że była to 


teczka dyplomat Japońskiego, 
pierścień w p aT odnalaz 
Mimo tajemnicy urzędowej i dyskre- 


stała się do wiadomości publicznej i dał 


nęła za sobą niezwykłe następstwa. do dyrekcji. Tu opowiedziała, że jest|_; 25 Pepa DO 
ui apartamentów dyplomaty japoń- | wielbicielką sławnej śpiewaczki i i ore ara „| o wesołości high-li- 
skiego w jednym z eleganckich hoteli | ła zdobyć jakiś mało zę VEREN”. : 

wielkomiejskich zniknął cenny pierścień. |miot, należący do niej. Wyjaśnieniom| Inny namiętny zbieracz padł tragicz- 


ną ofiarą swej pasji. Roger Kent z Fila- 
delfji, właściciel wielu domów  towaro- 
wych wpadł pewnego razu na pomysł 
kolekcjonowania fotografij brzy u- 
dzi, Cała armja fotografów pracowała 
z jego polecenia; zdarzało się nawet, że 
niektórzy odbywali specjalnie w tym ce- 
lu podróże za Ocean, Fotografie ludzi 


Windziarz zeznał, że widział kilkakrot- 
nie pod drzwiami jakąś niewiastę, której 
twarzy nie mógł rozpoznać, Całe piętro, 
na którym mieszkał dyplomata, zostało 
obsadzone przez agentów, którzy pod- 
dali ścisłej obserwacji, szczególnie naj- 
bliższych sąsiadów Japończyka, Wśród 
nich szczególnie -odejrzaną wydała się 


jej nie dano początkowo wiary, gdy na 
podstawie posiadanych przez „włamy- 
waczkę” dokumentów ustalono, że jest 
to córka milionera, p. Cecylja D, Opo- 
wiedziała ona, że posiada w swej willi 
piękną kolekcję szczoteczek do zębów, 
pochodzących od sławnych ludzi, We- 
zwany ojciec „przestępczyni' potwier- 


„niejaka miss Ba: ing, która dził jej nieprawdopodobne zeznania i za | szczególnie brzydkich i zniekształconych 
sj nohte żadnych bagaży. prosił detektywów, aby obejrzeli orygi-|z urodzenia lub przez przypadek Kent 
A azajutrz po zniknięciu pierścienia |nalne zbiory jego córki. powiększał do rozmiarów portretów, któ 


dostrzeżono podejrzaną p. Barling, która 
wślizgnęła się ostrożnia do apartamentu 
znanej śpiewaczki, Po kilku sekundach 
stojący pod drzwiami detektywi usłyszeli 


W willi ekscentrycznej księżniczki do- 
larów znaleziono istotnie w specjalnym 
pomieszczeniu kolekcję szczotek do zę-! tak 
bów. Było ich, złożonych na kosztow- przyjaciele przestali Kenta odwiedzać, 


Pod groźbą Śmierci poślubił dzikuske, 


Straszliwe przeżycia członków ekspedycji naukowej, uwięzionych 


„przez dzikich wojowników.—Niezwykła „uczta* w wiosce ludożer- 
$ ców.— Jak uczony niemiecki zdobył tajemnice czarnych „lekarzy“ 
(t) Przed dziewięciu przeszło laty | dza, która zakochała się w białym i'ją, Tęsknota za białymi, która go w 


wyruszyła z Niemiec wyprawa nawko- ubłagała ojca, by podarował jej białego |pierwszych latach silnie nurtowała po- 
wa w głąb t.zw. „Zielonego, Piekła”, | człowieka. Uczony, mimo że był żona-; woli mijała. Hunthe zdołał przy pomo- 
znajdującego się w niezbadanych do-|ty i miał dzieci musiał się zgodzić naley żony zyskać cały szereg doniosłych 
tychczas okolicach puszcz dorzecza |żądanie dzikuski i niebawem odbyła się| wiadomości z dziedziny lekarskiej. 
Amazonki. Ekspedycja składała się zjceremonja Ślubna, która w myśl miej- Jakkolwiek przyzwyczaił się do 
dwudziestu ludzi, wyewkwipowanych|Scowego zwyczału polegała na tem,żej dzikich, którzy go z biegiem czasu 
na przeciąg dwuch lat w żywność i pie-| nowożeniec wybijał oblubienicy topo- szczerze polubili przy pomocy żony 
miądze oraz rozmaite Środki chirurgicz-|rem dwa przednie zęby. zdoła! dotrzeć do naibliższego osiedla 
ne. — Z początku Funthe nie mógł w > do: R prey blisko na i 
; idi den sposób nagiąć się do zwyczajów ońicu zdecydował się wrócić do 
an WE” sio o sd kei dzikich, o ucieczce jednak nie mogło|.Zielonego Piekła“, gdzie też pozostał 


alksamicie w szklanych gabletkach 
Kazda zaopatrzona była w 


„na- 


cji dyrekcji hotelowej sprawa ta przedo- 


kiedy wyprawa dotarła na miejsce po- 
zostało z dwudziestu uczestników 
wszystkiego dziewięciu, a i ci podobni 
byli raczej do cieni. Właściwym ce- 
lem ekspedycji było nawiązanie kon- 
taktu z lekarzami dzikich, którzy po- 
siadają podobno szereg tajemnic lekar- 
skich, o których cywilizowani ludzie 
nie mają najmniejszego. pojęcia. 


Kiedy podróżnicy znajdowali się już 
w sercu „Zielonego Piekła“ napadły na 
pich dzikie szczepy i skrytobójczo za- 
mordowały siedmiu uczestników. Z ca- 
tej ekspedycji pozostali wszystkiego 
dwaj ludzie, którzy jakimś cudem oca- 


przez żony rodzinę. Z biegiem czasu, 
kiedy nauczył się języka dzikich za- 
czął powoli się przyzwyczajać do 
swych nowych krewnych. Żona oka- 
zała się miłą kobietą i doktór polubił 


„Wajwiekszy” i „naima 


dziejem tego kraju- 


Luksusowe „apartamenty“ w norze leśnej włamywacza-liliputa 
(sb) August Nielsen jest popularną! drugi stanowił „salon“, w którym znale- 
osobistością w Danii. Jest on „najwięk-, 


szym“ a zarazem „najmniejszym zoz, 


|niu* pamował jednak wielki ład i po- 


być mowy, gdyż był pilnie RR i uga a BRW A. 
r. Hunthe położył wielkie zasługi 
dla medycyny, gdyż podczas swej wi- 


zyty u białych zdołał 'im przekazać ca- 


praktyki swych dzikich kolegów. 
. 66 LJ s za 
iejszy złodziej W Danii 


ziono aparat radiowy i bibliotekę. Nie 
trzeba dodawać, że przedmioty te pocho 
dziły z kradzieży. W całym „mieszka- 


ły szereg doniosłych wiadomości z 
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WOLNA TRYBUNA 


„CYGAŃSKA DUSZA” Z GŁUCHEJ PRO- 
WINCJI Cenię Pani dążenia | narówni z Pa- 
nią praguęłabym Ich realizacji. Musi Pani Jed- 
nak wiele pracować nad sobą I wiele jeszcze 
uczyć się. Jej zamlary wymagają nieskazitel- 
nego opanowania fęzyka, znaiomości formy, 
gramatyki i pięknego stylu. W liście znalaz” 
łam kilka usterek, które zasługują na przeba- 
czenie każdej przeciętnej Śmiertelniczce, ale 
nle osobie posiadającej tego rodzalu górne 
aspiracje, Teraz, dziecko, po co to clerpiętnie- 
two u Pani. Jest ono  nieusprawiedliwione. 
Cierpienia jest dość na świecie. Zamiast kulty- 
wować smutęk i ty — niech Pani miesie i głosi 
radość życia i istnienia. Powieści dla druku 
pisze się na zwykłym papierze kancelaryjnym for 
matu, z niewielkim marginesem, ale koniecznie 
tylko po jednej stronie kartki. Druga strona 
nle powinna być zapisana, Oczywiście ręko” 
pls czysty, starannie przepisany i czytelny. Je- 
żeli Pani odpowiednio popracuje nad sobą I opa 
nuje dostatecznie formę — może Pani przysłać 
niewielką powieść do oceny do popularnego ty- 
godnika „Co Tydzień Powieść" na ten sami ad- 
res redakcji. Powieść, z powodu olbrzymiego 
zapasu istniejących — nie będzie tak szybko 
przeczytana, ale w końcu jednak doczeka się 
oceny. 

„LUSIA MARZYCIELKA" (miejscowość nie 
podana) ma list w redakcji „Il. Expressu", 

„SMUTNA* W BĘDZINIE. Energiczny 
charakter Pani pisma I sposób pisania zdradza- 
ją bardzo wiele. Przede wszystkim wygóro- 
wana ambicję, co jest w zasadzie nieszkodliwe, 
ale równocześnie 1 samouwielbienie, co już nie- 
kiedy może być szkodliwe, Młodość I brak do- 
świadczenia życiowego nie wyrobiły w Pani 


ało /ieszcze tej koniecznej dozy pobłażliwości, z ja- 
nure wrażenie, że najbliżsi jego 


ką należy na świat patrzyć, nie nauczyły Pani 
doszukiwać się wartości człowieka pod ze- 
wnętrzną warstwą banalności 1 codzienności. 
Proszę mi wierzyć, że każdy niemal człowiek 
posłada w duszy lakleś ukryte wartości, ma» 
grzeńia, dążenia, ideały, o których nigdy nic nie 
mówi I nie powie, ponieważ brak odpowiednie” 
go zasobu słów, a nawet znajomości samego 
sieble — nie pozwała mu na ujawnienie tych 
wartości. Zapewniam Panią, że szukanie ludzi 
wartościowych bynajmniej nie polega na obco- 
wanłu towarzyskim i kilkakrotnych towarzy- 
skich rozmowach. Trzeba obserwować posłę- 
powanie, sposób bycia I to coś nieuchwytnego, 
co da się wyłowić z pomiędzy wierszy i słów 
człowieka na pozór banalnego, Nie zaintere- 
sował Pani dotąd nikt z Jej znajomych, ponie- 
waż opancerzyła się Pani dobrowolnie, za- 
mknuęła w sobie i stała się niedostępna wskutek 
swoich wyższych wartości intelektualnych. Mi- 
łość samej siebie nie pozwala Pani kochąć — 
innych. Ale z czasem obudzi się w Niej łak- 
naca miłości I opieki męskłej — kobieta, której 
serce drgnie na odzew drugiego serca — wów- 
czas przestanie Pani szukać intelektu, warto- 
ści I realizacji swoich marzeń — stawiając aa 
pierwszym miejscu — serce. A to przyjdzie. 
Jest Pani jeszcze bardzo młodziutka... 

„M. T. NR. 1000“ W KRAKOWIE. Nie mo- 
ge ułatwić tej sprawy, podając adresy tak, jak- 
by Pan sobie tego życzył, ale Pan sam winien 
śledzić uważnie odpowiedzi, zamieszczane w 
naszym dziale i pod wybraną szyirę napisać 
list, który zostanie adresatce przesłany, 


„HAEL“ W KATOWICACH. Nie ma Pan 
racii i powinien znajomą przeprosić. Słusznie 
podkreśla Pan, że zuajoma się za bardzo unio“ 
sła, ale była przecież przez Paną sprowoko= 
wana, A poza tym jest ona kobietą i korzysta 
z pewnych względów i przywilejów, a Pan lest 
mężczyzną, który musi kobiecie w takich spra- 


leli, uchodząc czujności wojowniczego! Pierwszy swój pseudonim otrzymał rządek, wach ustąpić. Tak chcą niepisane prawa towa- 
szczepu, który zaciekle bronił się przed |7 tel przyczyny, że przez wiele lat był rzyskie. 
najściem białych. nieuchwytny, a drugi z tego powodu — 20004000000090000090002000000000000009909000060000090070 0097060 
Mimo strasznych warunków dr Ę ai i mem Si oea m tak a EA N PPE APP 
i s “ity, że potrafi się prześlizgnąć przez luf- 
Hunthe i dr. Braun postanowili do- cik albo okienko w piwnicy. 


trzeć do szczepu, o którym w swoim JAG , 

czasie opowiadali ich koledzy-podróż-| „Policia wielokrotnie urządzała nań za 
nicy. Pewnego dnia, kiedy obydwaj sadzki, z których człowiek naturalnej 
wędrowcy spoczywali pod drzewem w wielkości nigdy by sę ię wydosta b 
głębokim Śnie, napadli na nich przed-|Nie'Sen wymykał się jednak przez nie- 
stawiciele szczepu kanibalów i zwią- wielki otwór: Ustalenie miejsca zamiesz 
zawszy nieszczęśliwych, zaciągnęli ich |(3114 tego oprzyszka było bardzo trud- 
do swej wioski. ` Tu rozpalono suty|"© ponieważ krył się w norach leśnych. 
ogień i wojownicy rozpoczęli taniec,] Oczywiście, że pościg za takim prze- 
szykując się do spożycia Simacznego |stępcą nastręczał policji wiele trudności. 
kaska w postaci dr. Brauna, który bę*| Wreszcie przed kilku dniami ustalono, 
dac tęgim mężczyzną wzbudzał szczę-|że Nielsen kryje się w norze między 
gólny Ich apetyt. miejscowościami Krusa i Gaartsen. 

Dr. Hunthe, widząc tortury swego Otoczono cały las i dokonano obła- 
wiernego towarzysza podróży, zem-| Wy. Wkrótce w jednej z nor wykryto 
dlał, Kiedy się ocknął zauważył, iż włamywacza, Włamywacz urządził 
spoczywa na wilgotnej macie, a tuż, swe mieszkanko z niesiychanym prze- 
obok niego klęczy jakaś młoda przy» |PYChem. 
stolna murzynka, która wpatrywała się Podzielił norę 


Bunt i strajk gejsz 


JMMieszkanki Mosfhivaru w walce o byt 


(sb) Tokio jest obecnie terenem nie- 
zwykłego strajku. Urocze gejsze, które 
przez wiele set lat były posłuszne i po- 
tune — odrazu zbuntowały się i zastrej- 
kowały. 

W Japonii jest przeszło dziesięć ty- 
sięcy młodych dziewczyn, które iako 
gejsze z trudem zarabiają na chleb. Jak 
wiadomo, praca ich polega na grze, Śpie 
wie i zabawianiu gości kawiarnianych. 
Sluchały one wszelkich rozkazów za- 
równo swych przełożonych jak i gości 
i nikt nie przypuszczał, by wszystkie 
spontanicznie mogły porzucić swą pra- 
cę, 

Przyczyną strajku okazała się nie- 


niżyć ceny, licząc, że przez to wzrośnie 
frekwencja w ich lokalach. Wskutek tej 
decyzji pokrzywdzone zostałyby gejsze. 

350 gejsz, zatrudnionych w lokalach 
Shibuya Sangio zgodziło się na propono 
wane warunki. Oburzonńe tym pozostałe 
ich koleżanki porzuciły pracę. Rozpo- 
częły one strejk włoski. Geisze przybyły 
do kawiarń, w których praculą, jednak 
nie rozpoczęły „urzędowania. Utworzy= 
ły one komitet wyborczy, który rozwi- 
nal energiczną propagandę. W rezulta- 
cię gelisze otrzymały zapewnienie. że 
warunki ich pracy nie będą pogorszone. 
Za godzinę urzędowania będą one otrzy- 
mywać trzy yeny, z czego oddawać bę- 


na dwa „pokoje”.|uczciwa konkurencja. Oto kilku przedsię dą swym przełożonym nie 40 lecz 10 


weń z niepokojem. Była to córka wo-!W jednym znajdowała się sypialnia, a' biorców kawiarnianych postanowiło oblprocent zarobku. 


F 


eat: SMĘPĘ Z — = m" wy wia" = 0 TEE ZE 


Nr 287 


Pożar na parowcu z benzyną 


Bruksela, 14 października. 
(PAT). Dnia 13 bm. wieczorem w 
Femixen pod Antwerpia wybuchł pożar 


kiego z benzyną. Zapaliły się znajdują” 
ce się obok cysterny. Cystern tych jest 
tam 74, a zawierają po 300 litrów każ- 
da. Niebezpieczeństwo jeszcze nie jest 
zażegiarńe. 


W kronice pogótowia 


ŁÓDŹ, 14 października. 
(gr) W bramie domu przy nl. Marysińskiej 65 
znaleziono otrutą kobietę, Przybyły na miejsce 
lekarz pogotowia Czerwonego Krzyża stwier- 
dził u desperatki otrucie jodyną i, po przepłu- i 
kaniu jej żołądka, przewiózł w stanie poważnym | 
do szpitala Zapasowego, 


w czasie wyładunku parowca madula. 


Niedoszłą samobólczynią okazała się bezro- 
botna służąca, 25-letnia Zofia Nowomiejska, któ- 
ra z braku zajęcia i dachu nad głową targnęła 
się na życie, 

— Wczoraj wieczorem wyskoczyła z tram- 
waju Weronika Adamczykówna, służąca, zam. 
przy ul. Cegielnianej 15. Skok był fatalny, gdyż; 
dziewczyna odniosła wstrząs mózgu I szereg oh-; 


rażeń cielesnych. Pogotowie miejskie przewio= | Ę 


zło ją do szpitala w Radogoszczu, 

— We fabryce Emila Eiserta przy ul. Żwirki 
19, uległa wypadkowi przy pracy Władysława 
Łukomska, zam. przy ul. Franciszkańskiej 56. 
Poszkodowana odniosła oparzenie obu rak. - 

Pogotowie ratunkowe przewiozło nieszczę- 
a robotnicę do szpitala Im. Prez. Mości- 
ckiego+ y 
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3-ci dzień procesu podinsp. policji Noska 


Wyrok ma być ogłoszony dziś w godzinach wieczornych 


Łódź, 14 października. , 
k) — Dzisiejszą rozprawa przeciwko 
| podinspektorowi Noskowi rozpoczęła się| adw, adw. Aschenbrenner z Krakowa i 


fk) 
o godz, 11-ej przed południeun. 


Przewód sądowy został zamknięty 


wczoraj wieczorem i dzisiaj 


KAŻDY 


mówienie prokurator Skąpski, Po nim 
przemawiać będą obrońcy oskarżonego: 


Gajewski z Łodzi, 


Wyrok zostanie ogłoszony dziś w 


) z chwilą] godzinach wieczornych. 
wznowienia procesu, rozpoczął swe prze 


W dniu wczorajszym po południu ze- 


powinien wziąć udział w nadchodzacej Loteri! 


Za cen 


10 zł. osiagniesz szczeście i dobrobyt! 


LOS ZAKUPIONY W SŁYNNEJ KOLEKTURZE 


Piotrkowska 22 
Piotrkowska 66 
Nowomiejska 1 


daje wielkie szanse zdobycia fortuny! 


Abisynia Sprawia wiele kłopotów 


wszystkim państwom.—Rząd włoski domaga się aby ambasadorzy 
byli akredytowani przy „królu włoskim i cesarzu abisyńskim* 


Paryż, 14 października. 


| | nie pojedzie do Rzymu i że do czasu 
Francja ma poważny kłopot z obsa- wyjaśnienia sprawy co może jednak po- 
dzeniem stanowiska ambasadora Fran- trwać bardzo długo — Francię w Rzy- 


Jeżeli dalej tak 


póidzie — stanowi- 
ska przedstawicieli dyplomatycznych w 
Rzymie mogą okazać się jednymi z naj- 


cii przy rządzie włoskim. Dotychczaso- mie reprezentować będzie tylko tym-|bardziei trwałych w służbie dyploma- 


| znawali ostatni świadkowie — wyżsi vf- 
cerowie Policji Państwowej w Łodzi. 

Komisarz Hanke zezna”, że gdy nie 
chcieł raz puścić Maksa Bornsteina na 
göre do urzędu śledcześw, spotkał się z 
cstrvmi wyrzutami ze sirony inspektora 
Noska. 

Dr. Torwiński, komendant wojewódz- 
kiej P, P. stwierdza, że o działalności 
przestępczej Bornsteina nic nie wiedział 
jak również nie wiedział o stosunkach, łą 
czących Bornsteina z insp. Noskiem, 

W końcu roku 1933, wpłynął anonim 
przeciwko ówczesnemu nadkomisa wi 
Weyerowi. Sprawą zajął się insp. Nie- 
dzielski, który ustalił, że pismo pocho- 
dzi od Bornsteina. Anonim został prze- 
słany do komendy głównej policji, ponie 
waż zachodziło przypuszczenie, że insp. 
Nosek zdradził wobec Bornsteina tajem- 
nicę służbową, 

Dr. Torwiński wyraża się o oskarżo” 
nym jako o doskonałym pracowniku, 

Komendant Niedzielski opowiada o 
„Ślepym Maksie” i likwidacji jego bandy 
zaś co do anonimu oświadcza: (4; 

— Były w tym piśmie całe zdania, któ 
re musiał oskarżony zakomunikowac 
Bornsteinowi. Inspektor Złotowski, szef 
personalny w wojewódzkiej komendzie 


policji zaznaje, że insp. Nosek był dziel- - 


nym, zdolnym, niezwykle czynnym i pra” 
cowitym oficerem policji. 

Następnie zeznawał wczoraj wieczo* 
rem b. nadkomisarz Weyer który oświad 
czył, że Bornstein wiedział dokładnie o 
wszystkich szczegółach dochodzenia, ja- 

| kie się przeciwko niemu toczyło. Akty 


wy ambasador de Chambrun został od- czasowy charge d'aiiaires. Podobno |tycznej. Między innymi ambasador | w sprawie „Ślepego Maksa" wędrowały 
wołany i na jego miejsce rząd trancuski, rząd Stanów Zjednoczonych i rząd Bel-jpolski dr. Alired Wysocki, który Spowo stale z wydziału do urzędu śledczego — 
mianował hr. de St. Quentin. Obecnie gii zrezygnowały z dokonania zmiany | du przekroczenia granicy wieku i sła-, Przez pewien czas brak było kilku wy- 
kiedy ambasador de St. Quentin ma|na stanowiskach swych przedstawicieli! bego stanu zdrowia miał już być dawno dartych stronic, które się potym znala- 


udać się do Rzymu i złożyć królowi 


Wiktorowi Emanuelowi listy uwierzy= popaść w podobną trudność polityczno- 
_telnlaiące, okazułe się, że rząd włoski 
żąda kategorycznie, aby te dokumenty 


opiewały, że hr. de St. Quentin zostaje 
akredytowany „przy królu włoskim i 
cesarzu abisyrskim '. 

Zgoda Francji na tę formułę ozna 
czałaby uznanie aneksji Abisynji przez 
Włochy. Rząd irancuski nie może więc 
w ten sposób zaadresować fistów uwie- 
rzytelniających swego nowego amba- 
sadora. Spór tymczasem skończy się 
zapewnie tym, że nowy ambasador 


Upały w Sowietach 
Moskwa, 14 października. 
(Pat) — Z Auma Ata donoszą, że wczo 
raj w południe tmperatura doszło do 32 
stopni ciepła, śnieg, który spadł kilka dni 
temu w górach stopniał zupełnie pod 
nromienami słońca. 


Notatnik miejski 


Dziś wieczorem odbędzie się posiedzenie ko- 
misji dla zakupu nieruchomości miejskich, na 
którym zapadnie klika doniosłych uchwał w 
sprawie wykupu przez miasto niektórych aN 
ruchomości dla celów regułacji miasta. M. in. 
zbadania zostanie sprawa wykupu placów na 
Al. Kościuszki, by można było przedłużyć bul- 
wary miejskie, 

= , 

Strajk w fabryce „Silwa” przy ul. Al. Koś- 
ciuszki 90, został wczoraj zlikwidowany. Firma 
uwzględniła postulaty robotników i po podpl- | 
saniu protokułu likwidującego zatarg, praca w 
fabryce kotonowej została podjęta, 

** 

Dziś odbędzie się poslódzenie kolegium ma- 
gistratu, na którym m. in. omówiańa będzie 
sprawa zatwłerdzenia planów budowlanych w 
myśl inspekcji budowlanej, Zarząd miejski po- 
stanowił mianowicie, aby wszystkie plany bu» 
dowiane odrzucone * ostatnio przeż Inspekcję 
jeszcze raz rozpatrzyć na dzisiejszym posie- 
dzeniu koliegium magistratu. 

sx 

Komitet pomocy zkaówej naibiedniejszym w. 
Łodzi wznawia swą działalność. Dziś o 10 rano 
odbędzie się w sali Kkontereucyjnej zarządu 
mielskione posisine rrzydiem  obywatlel-- 
rkiego komiułelu wesienia poniocy zimowej naj- 
Liedniejszym, Ga którym ustalony będzie a 
„ram prac komitetu, 


dyplomatycznych w Rzymie, 


prawną w jakiej znalazła się Francia. 


Maia samechody - 


stałe. 


ale sa BEZ pracy 


Milion bezrobotnych w Kanadzie 


Montreal, 14 października. 
(PAT). W miejscowości 


najbliższych ośrodków 
Riverside Obowiązkiem zaś komisji dającej zasił- 


fabrycznych. 


w prowincji Ontario komisja udzielają- ki jest nie tylko samą bezpośrednia po- 
ca zapomóg bezrobotnym, skreśliła z li- moc, lecz również pomoc w znalezieniu 


sty korzystających z zasiłków 22 oj- 
ców rodzin, którzy posiadali samocho- 
dy. Na skutek ich reklamacji 


została jednak ponownie rozpatrzona i cych zasiłki 


przywrócono im zasiłki, motywując to 


tym, że miejscowości, w których pracy ponieważ w zimie 


pracy. A 
W chwili obecnej, według ostatnich 


sprawa danych, mieszka w Kanadzie pobierają- 


dla bezrobotnych prawie 
1.000.600 osób. Oznacza to poprawę, 
1933 r. z zasiłków 


dostać nie można są dość odległe od korzystało 1.500.000 osób. 


Trzy osoby zaginęły bez wieści 


Uczenica, harcerz i poszukująca pracy —poszukiwani przez policję 


Łódź, 14 października. 


(gr) — Urząd śledczy w Łodzi po-|policia 17-letniej Marii Adamek zamiesz 
wiadomiony został w dniu wczoraj-|kałei przy ul. Piasecznej 21. 


W pierwszym wypadku poszukuje 
Adamek 


szym aż o trzech wypadakch zaginię-| zamieszkiwała od dłuższego czasu u 


cia nieletnich. 


Marii Winkowej i w dniu 16 września 
1990900 


(yrkStaniewskich pozostaje tylko do niedzieli 


Jak się dowiadujemy, Cyrk Staniew- 
skich pozostaje w Łodzi tylko do nie” 
dzieli 18 października r.b. Skrócenie po- 
bytu nastąpiło na skutek wcześniejszego 
wyjazdu do Warszawy na leża zimowe. 
Obecny program cyrku jest pod każdym 
względem imponujący, zawiera 20 wiel- 
kich atrakcyj o wielkim zakroju. Filary 
programu jak Massimiliano Truzzi, Ży- 
we posągi z bronzu oraz szereg nowoś- 


Bezpłatny kupon do Cyrku Staniewskich 


(ul. Wólczańska 111) 
Okaziciel niniejszego kuponu pó wykupieniu jednego biletu otrzyma 


drugi analogiczny hozpłatnie, 
Watr, 


© frota A. 14 października v 


CYRK DOBRZE OGRZANY. 


ci z oryginalnym meczem na rowerach, 
podoba się ogólnie bardzo, toteż cyrk 
codziennie grzmi od oklasków, Dobrą 
inowacją jest ogrzewanie cyrku, dzięki 
czemu publiczność w 
śledzi wspaniały program. Ponieważ 
cyrk Staniewskich w niedzielę opuszcza 
Łódź, radzimy wszystkim wybrać się na 
dobre widowisko. 


8. B.J w. Iv 


miłym nastroju ; 


niechcąc;z Rzymu odwołany i przeniesiony NA zły, — 
emeryturę — dotąd w Rzymie pozo- 


Ostatni świadek, adw, Chomicz ze- 
znawał o interwencji -w sprawie cofnię- 
lnia dla kawiarni „Atlantic“ zezwolenia 
na otwarcie do godz. 2 w nocy, Świadek 
interwenjował najpierw u insp. Noska, 
potym u insp. Niedzielskiego, który nie 
zgodził się na wydanie zezwolenia prze* 
dłużającego godziny otwarcia lokalu. 
oco ALCL00ĘOG0020 


Epidemia paraliżu dziecięcego 
w . Kanadzie i 


Montreal, 14 października. 
. (PAT). W całej Kanadzie panuje epi- 
demia paraliżu dziecięcego, najwięcej 
wypadków, bo aż 250 w ciągu dwu mie 
sięcy zanotowano w prowincji Mani- 
tobie. 


rb. do domu nie powróciła. Adamków= 
na jest jeszcze uczenicą, nosi płaszcz 
szkolny z tarczą nr. 111, wzrostu śred- 
niego, szczupła, o ciemnych włosach i 
szarych oczach. | 

W drugim wypadku z domu swej 
wychowawczyni wyszedł w dniu 25 
września rb. 15-letni Kazimierz Ginter, 
zam. przy ul. Łącznej 7 u Jadwigi Ro- 
wińskiej. 

Chłopiec ubrany był w mundur har 
cerza. 

Wreszcie w dniu 13 sierpnia rb. wy. 
jechała do Warszawy samochodem cię 
żarowym w poszukiwaniu pracy — 
Zołią Przyszło, lat 17-cie urodzona w 
Turku, zamieszkała ostatnio u swej ciot 
ki, Leonardy Dopierałowej przy Placu 
Kilińskiego 3. 

Młoda dziewczyna do dnia dzisiej- 
szego nie przybyła do stolicy, tak że 
istnieje obawa, iż została uprowadzona 
przez nieujawnionych dotąd sprawców. 

Władze śledcze rozesłały listy gofi- 
czę za zaginioną. 

"We wszystkich wypadakch tajemni- 
czego zaginięcia wdrożono poszukiwa- 
mia, przyczem władze piušsą osoby, 
które wiedziały by o miejscu ich poby- 
tu, o powiadomienie o tym policji. === 


składzie — z Zizi Halamą i Parnelem na czele 


Etr. 4 


fako! Tu. 


rzed zimą” — pogadanka — łosi Stef: 
zabe, 12.50—13.00: Dzienni Sk aed “13.00 
—14 00: „Wesołe 


potpourri" ta za | 
pi, A kro zy 57; KANAŁ płyća) 
„57 — 15. zkie wiadomości giełdowe. 
15.00 — 15.15 Wiadomości gospodarcze. 
15,15 — 15.40 Koncert reklamowy. 
15,40—16.10: „Same passodoble” (płyty), 
16.10—16 30 „Zagadka historyczna” — audycja 
dla dzieci starszych w opracowaniu Wandy 
Achremowiczowe z ilustracją muzyczną Sta- 
nisława Węsławskiego (z Wilna), 
16,30—17.00; Koncert zespołu Wiktora Tychow- 
skiego į Jerzego Rosnera. 
17,00—17.15: „W walce ze n e iaa — od- 


glic AC 

.50—18.00: „Wspomnienia pierwszego rektora 
(Wszechnicy Wileńskiej” — odczyt wygłosi 
prof. Michał Siedlecki (z Krakowa), 

18.00—18 10: Pogadanka aktualna. 

18.10—18,16; Wiadomości sportowe ogólne. 

18.16—18.20: Wiadomości sportowe lokalne, 

18.20—18.30: Edward Lalo: Rapsodia norweska 


z płyt. 
18.30—19,00: Słuchowisko Mieczysława Brauna 
t. „Matka” w wykonaniu artystów Teatr 


iejskiego 
19.00—19.20; „Nądęta konkurencja" (mój pierw- 


F-moll 

21.30—22.30: Koncert w wykonaniu chóru im, 
St. Moniuszki i orkiestry smyczk (z Poznania), 

22,30—23.00: Koncert rozrywkowy z Wilna 


Dziś w kinach: 


ADRIA: — „Mały Buntownik”, 
CASINO trée Panna bili" o 060 aH 10% 
CAPITOL: z- Rose, Marie". iA 
CORSO: = I. „Nie miała baba kłopotu" i TI. 
„Córka Generała Pankratowa”. 

A: — „ldi mitn Fidł*, 


TRO: — „Mały Buntownik*, 
MIRAŻ: — „Naiszczęśliwszy dzień mego życia” 
PALACE: — „Ada to nie wypada. 
PRZEDWIOŚNIE: — „Pan Twardowski”, 
RAKIETA; — „Roberta”. 

RIALTO: — „Koenigsmark 


KATH ECK Area tig 


stęp agd yz 
tóry wystąpi w niezmienionym 


TEATR POPULARNY 
(Ogrodowa 18) 

Dziś premjera znakomitej komedji Bus-Fe- 

ketego pod tyt. „Pieniądz to jeszcze nie wszyst- 

o" pod reżyserją Karola Leszczyńskiego, De- 
koracje według projektów St. Węgrzyna. 

Doskonale zgraną obsadę tworzą: B. Bro- 

nowska, Z, Bończa, J Gosławska, K, Leszczyń- 

ski, H. Łapińska, M. Nawrocki, J. Niwiński, A 

Nowosielski, Z, Sykulska, J. Tatarkiewicz, J. 

Zakrzyńska í M, Zoner. 


14 PAŹDZIERNIK 1936 r. 
Podczas dzisiejszego przedpołudnia z powo- 


dzeniem możemy załatwiać sprawy mające 
związek z pocztą, metalami i chemią. Ranek do 
godz. 10-ej nadaie się do przyjmowania pod- 
władnych do służby oraz do zawierania umó 
Następny okres do godz. 12-ej sprzyja wszel 


pomyślne wpływy dla kobiet 
październiku i listopadzie, Między godz. 14-tą 
a godz. 16-tą nie należy załatwiać spraw pie 
piężnych ani zaprowadzać zmian. O tej porze 
działają natomiast pomyślne wpływy dla sztuki 
i'miłości. Godz. 17-ta nadaje się do załatwiania 
ważnej korespondencii oraz spraw wymagają- 
cych szybkiego zakończenia. Od godz. l8-ei do 
godz. 20-ej panuje niepokój i podniecenie i mo- 
że dojść do przewrotów życiowych. Koło godz. 
Źlei działaja niepomyślne wpływy dla ruchu i 
komunikacji. Późniejsze godziny więczorne ža- 
powiadają się dobrze pod każdym względem. 

Dziecko dziś urodzone — wrażliwe, ambitne 
5 zamkniętym charakterze, zamiłowanie i zdol 
ności do muzyki, brak silnej wok. 


czym tematem obrad była niezmiernie 


sobą konkurują. Część właścicieli pic- 
karń rozpoczyna pracę wcześniej i koń 


bót rolnych na wsi oraz odroczenia ter- 


na Pomorzu. i 


ogg a = k.4 = 


TRIRETT 


Łódź, 14 października (|czy ją później, niektórzy piekarze sto- 
(k) — W okręgowej inspekcji pracy|sują niższe stawki od obowiązujących 


odbyła się wczoraj konferencja z przed'i t. d., co naraża na straty pozostałych 
stawicielami wszystkich cechów pieka- 


piekarzy, honoruiących umowe zbioro- 
wą i przestrzegalących ustawę o cza- 
sie pracy. 


rzy i związków zawodowych, przy 
interesująca sprawa. 
Piekarze łódzcy ostatnio ostro ze 


stawicielami pracowników 


Chlieb mie zdsożeje 


Władze nie zgodzą się na podwyżkę cennika 
Łódź, 14 października. minów płatności podatków do daia 15 
(v) Do Starostwa grodzkiego w Łodzi października, Ponieważ termin mija obec 
zgłosiła się delegacja piekarzy, interwe- nie, należy się spodziewać znacznego 
niując w sprawie dalszej podwyżki cen z ia podaży mąki, a co zatem 
chleba. Piekarze motywowali swe żąda- idzie, obniżki cen. 
nie zwyżką cen mąki. Z tego powodu wprowadzanie wyż- 
Władze starościńskie odpowiedziały szego cennika na chleb, w okresie przej 
jednak na żądanie piekarzy odmownie. ścio i chwilowym wywołałoby jedy- 
Zwyżka cen maki jest zjawiskiem przej- nie niepotrzebny chaos na rynkach, 
ściowym i wywołana została chwilo „Władze starościńskie i wojewódzkie 
brakiem podaży na rynkach, wskutek ro | do zwyżki cen artykułów pierwszej po- 
trzeby nie dopuszczą. 


wspólnej 
99990 
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domagaja się kontroli.. piekari 


Utworzenie specjalnej komisji spośród piekarzy i pracowników. — Ken- 
troia zakładów piekarskich rozpocznie się w przyszłym mz: qG1l 


konferencji dla omówienia sposobów 
walki z nieuczciwą konkurencia. 

W wyniku wczorajszych obrad po- 
stanowiono powołać do życia specjalną 
komisję mieszaną, w skład które wejdą 
przedstawiciele cechów piekarzy w Ło- 


Z tych więc względów do inspekto-; dzi i związków zawodowych, celem 
ra pracy zwróciła się delegacja cechów | przeprowadzenia stałej kontroli wszyst. 
piekarzy, prosząc o zwołanie z przed-|kich zakładów piekarskich w' naszym 


mieście. 


Komisja ta będzie obchodziła zakła- , 


dy piekarskie, sprawdzając, czy praca 
nie rozpoczyna się za wcześnie i czy 
wszędzie przestrzegana jest umowa 
zbiorowa. W razie stwierdzenia uchy- 
bień — komisja będzie spisywała pro- 
tokuły, które zostaną skierowane do re 


feratu karnego z wnioskiem o pociagnie- 


cie winnych do odpowiedzialności kar- 
no - administracyjnej. 

Przedstawiciele związków zawodo- 
wych zgodzili się na utworzenie takiej 
komisji i oświadczyli, że do dnia 20 bm. 
prześlą do cechów piekarskich nazwis- 
ka kandydatów na członków komisji. 

Kontrole piekarń łódzkich rozpocz- 
ną się iuż w przyszłym miesiącu. 


Łódzki technik dentystyczny 


(gr) — Przed 


munistycznej, 51153177 1500 | ~. 
Stwierdzono ponadto, że Szpecht, za | dle celów partyjnych. 


podobną działalność skazany już w 


kiechnikiem komunistycznym na Pomorzu.- Podwójne życie dentysty Szpzchia 


Łódź, 14 października. dzięki temu obserwowano go na terenie, często jeździł na wiece i zebrania do 
kilku miesiącami zaaresz | Pomorza, W czasie rewizji w jego miesz | Bydgoszczy. 
towany został w Toruniu łódzki technik | kaniu, znaleziono po rozebraniu jednej 


| Drugie mieszkanie przy ul, Łaziennej 
nr. 17, wynajął rzekomo oskarżony jedy- 
nie w celu przyjmowania wizyt swej na- 


stwierdzających winę Szpechta i opinii 


Oskarżony tłomaczył się, że jeździł | specjalnie przybyłego z Warszawy ofice- 


swoim czadie w Łodzi na 2 lata więzienia | dość często do innych miast Pomorza je-|ra policji, który zeznawał w charakterze 


Krótko po odbyciu kary, Sżpecht wyje-j dynie w poszukiwaniu pracy, 
chał z Łodzi wraz z rodzicami do Toru- 
nia i zatrudniony był w swoim zawodzie 
u dentysty Bursztyna w Aleksandrowie | nie bywał. 


Władze śledcze posiadały jednak ma- 


Szpecht znany był policji łódzkiej i teriał, z którego wynikało, że Szpecht 
8 


Zapod 


od czasu | biegłego, biorąc ponadto pod uwagę po- 
jednak jak został zatrudniony w Alek-| przednią karalność łódzkiego technika 
sandrowie, w Bydgoszczy i okolicach już | dentystycznego, skazał go na 5 lat wię- 


zienia, pozbawiając go praw honorowych 
i 


| obywatelskich na przeciąć lat 8-iu. 


eganie strajkom w fabrykach 


Doniosły okólnik głównego instekfora pracy.—G0 miesiąc będą się pi- 


bywały konferencje z przeńdstawicielami wszystkich zw. zawdidowyci 


,rowania umowy zbiorowej, łamania usta 


Łódź, 14 października. 

(k). Do okręgowej inspekcji pracy 
nadszedł wczoraj doniosły okólnik głów 
nego inspektora pracy, dyr, Klotta, w 
sprawie zapobiegania strajkom w fa- 
brykach i zakładach pracy. 

W okólniku tym dyr. Klott poleca, 
aby inspekcja pracy Zzwoływała stale 
konferencje z przedstawicielami wszyst- ólnych fabrykach, o potrze- 


kich związków zawodowych, działają- LS rdoGlków, o wpadka niehono 
O zasiłki dla sezonowców 


Interwencja związku klasowego u dyr. Wojewódzkiego. — 

Dlaczego sezonowcy otrzymują wypłaty z opóźnieniem? 

Łódź, 14 października. prawnia ich do korzystania z zasiłków. 

(k). W. dniu wczorajszym w wydzia- 
le kanalizacji i wodociągów odbyła się 
konierencja w sprawie zapewnienia za- 
siłków ustawowych tym robotnikom se- 
zpnowym, którzy mieli przerwy w pra- 
cy wskutek choroby, ćwiczeń wojsko- | przedstawiciel 
wych, strajku i t d. o wypł 

Przedstawicieli klasowego związkuj czas deszczów. Zakomunikowano, 
zawodowego przyjął p dyr. Wojewódzki, | robotnicy w najbliższych dniach otrzy 
który oświadczył, że robotnicy ci będą | mają należności. 
dłużej zatrudnieni, co pozwoli im naby- 
wać prawa do zasiłków. 

Następnie p. dyr. Wojewódzki oš- nowcom, zatrudnionym na ul. Zagajni- 
wiadczył, że w dniu 24 października | wej. Robotnicy muszą czekać po trzy 
przestanie pracować pierwsza partia godziny na tygodniówki, tracąc przez to 
sezonowców, zatrudnionych przez wy- niepotrzebnie czas, 
dział kanalizacji i że robotnicy ci prze-| I ta sprawa zostanie pomyślnie za- 
pracowali już 26 tygodni i 104 dni, co u- | łatwiona. 


cych na terenie naszego miasta. 


siąc, 
Na konferencjach tych przedstawicie 


się, aby wszyscy 
cyjni mogli korzystać z zasiłków. 


Okręgowy inspektor pracy ma kon- wy o czasie pracy i t, d. 
ferencje te zwoływać raz na kwartał, a F: 
obwodowi inspektorzy — raz na mie- padkach, że inspekcja pracy jest zbyt 
i | późno nE e 


Stwierdzono bowiem w wielu wy- 


amiana o zatargach, ins- 


świadków” 


70 


| pektor dowiaduje się o tem dopiero ` | 


le związków zawodowych będą informo | wówczas, 
wali inspektorów pracy o stosunkach w, strajku. 


| 


gdy Zatarg przybrał formę 


Przyczyną tego jest 
obawa robotników przed utratą za- 
robku i pracy. ` 

Nie zawiadamiają inspekcję pracy o 
tem, że w fabryce są niedociągnięcia do 
stawek, że przemysłowiec nie chce u- 
dzielić im urlopu, że każe przychodzić 
w nocy do fabryki i t. d. Milczą, bo... 
bają się stracić pracę, 


Dlatego też współpraca między 


Dyr. Wojewódzki przyrzekł, że postara | związkami zawodowymi a inspekcją pra 
sezonowcy kanaliza- |; cy może dać pozytywne rezultaty. Związ 


ki zawodowe, które mają ścisły kontakt 


Pozatem wczoraj odbyła śię konfe- z robotnikami i lepiej znają stosunki w 
rencja w wydziale drogowym, na której | fabrykach, będą mogły rzeczowo infor- 
zw. klasowego zabiegał. mować inspekcję pracy, która przedsi 
acenie robotnikom za pracę pod-| weźmie odpowiednie kroki celem zlikwi- 
że | dowania zatargu w zarodku. 


Pierwsze konferencje z przedstawi- 
cielami wszystkich związków zawodo- 


Następnie przedstawiciel związku po| wych w Łodzi zwołane będą już w naj- 
ruszył sprawę opóźniania wypłaty sezo- | bliższym czasie, 


Krzywy 


JERZY BAK. 


Napisał specjalnie dla „Expressu“ : 


R Sensacyjna powieść spółczesna 


| będą pomszezone 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCL 


Karol Halwin, jeden z najbogatszych poten- 
tatów przemysłowych w Polsce znalazł pewne- 
go dnia na swym biurku tajemniczy list, nastę- 
pującej treści: 

— „Uprzedzam pana po raz ostatni: — prze- 
stań pan Wraoaye i wyzyskiwać robotników, któ- 
rzy zdrowie i życie stracili przy maszynach, 
ażeby pan miał milos, kochanki i luksus, Ale 
krzywda mści sięl..„ ech paa o tem pamię- 
tal.. Ostrzegam po raz ostatni. Mściciel 
ludzkich krzywd". 

Halwin jest wściekły, tymbardziej, że w 
ostatnim miesiącu otrzymuje już po raz drugi 
tego rodzaju list z npogróżkami. zywa więc 
do siebie znanego awanturnika spod ciemnej 
gwiazdy, Piotra Rudziaka, i przyrzeka mu „i 
tysięcy złotych za wykrycie tajemniczego „Mści- 
ciela”, * 


W pewnej chwili eeg się drzwi gabi- 
netu Halwina i na progu staje dawny jego ro- 
botnik, Stanisław Zięt Między Halwinem a 
Ziętkiem dochodzi do ostrej wymiany zdań, 
Ziętek po tej rozmowie wraca do domu jak 
pijany i zaczyna się zwierzać przed Jadźką, mło- 
dą, eny służącą, z którą łączy go głębsze 
uczucie, że Halwin przy pomocy intryg { szanta- 
żów uczynił zeń bezwolne narzędzie w swych 
rękach i teraz zmusza go zamordowania 
eszkajcejo pod nim niejakiego Aleksandra 
Arbuzowa, Podczas tej rozmowy przychodzi 
Arbuzow i zaprasza Zię jak to czynił co wie- 
A y oael. kwit pod ływem alkohol 
pewnej c em oholu 
Ziętek traci przytomność. Gdy omniał, 
skonstatował ku swemu wie u przerażeniu, 
że przy nim leży maty Arbuzow,, W te 
chwili rozległ się trzask, jakgdyby ktoś zamy 
drzwi. Kto go zamordował?.. Na nocnym sto- 
liku Ziętek znalazł notes z adnotacją: — „Uprze- 
dzić Ziętka — niech pilnuje medalionu!".. Zię- 
tek nie rozumie co to znaczy, lecz nie ma czasu 
na zastanawianie. się, zawiadamia więc telefo- 
nicznie Halwina o śmierci Arbuzowa i ucieka 
przerażony do se pokoju. Przerażenie jego 
wzrosło, gdy po kilku dniach ujrzał żywego Ar- 
buzowaw. Okazało się, że był to ucharaktery 
zowany sobowtór zamorodowanego w: tajemniczy 
sposób Ros którego- podsun aby 
w ten sposób wydobyć dawne tajemnice Arbu- 
zowa, Ziętek stoi teraz pod zarzutem zamordo- 
wania Arbuzowa, a ponieważ wszystko przema- 
wia przeciwko niemu, wobec tego musi milczeć 
o machinacjach Halwina, 
Jednocześnie Ziętek dowiaduje się, że w no- 


cy napadł na Jadźkę jakiś barczysty drab, któ- 
ry żądał od niej wydania medalionu. Jadźka wy- 
jaśnia, że medalion ten stanowi jedyną pamiątkę 
po jej kochanej matce, Ziętek zastanawia się 
nad tajemnicą tego medaionu i na wszelki wy- 
padek ukrywa go pod podłogą. Pewnego dała 
Jadźka poradie na ulicy swego napastnika. Jest 
"RR 
ebodawczynią Jadzi jest pani dyrektoro- 
wa Hołubińska kobieta zła i ERĄ 
Pewnego dnia Jadzia otrzymała list od Zięt- 
ka, który zapraszał ją na niedzielę do mleczar- 
mi przy ulicy Grójeckiej 18. Pan; Holubińska 
wydaria jej ten list z ręki i zagroziła Ziętkowi 
policją, jeeli Jadzia pójdzie na to spotkanie, 


ryarijyasLygć który chciał ją ściągnąć jako za- 


arp równięż Ziętka, W tym s ropoanie 


jej Ziętka, ale Ja 
a kategorycznie, 


Arbuzow wobec tego wtrąca ją do piwnicz- 
nego lochu. 
Po kilku dniach Ziętek przypadkiem dostał 
się przez okienko do tej samej piwnicy i natknął 
się na Jadzię. Radość ich była niezmierna. Wie- 
czorem postanowił ją zabrać. Udał się więc po 
taksówkę, gdyż Jadzia nie miała sił chodzić. . 
Gdy wrócił, Jadzi już nie było. 


W międzyczasie bowiem wyciągnięto ią z do zamknięcia ust!.. 


piwnicy I wywieziono za miasto. 

Po odzyskaniu przytomności Jadzia głodna 
1 zziębnięta udała się do swel dawnej chlebo- 
dawczyni, lecz pani Hołubińska nie chciała 
przyjąć. 

Jadzią zaoplekowała się więc dozorczyni 
Maciejowa, która była w zmowie z Rudziakiem 
1 miała od niej wydostać medalion. Okazało 
slę jednak, że medalion zginął. Jadzia ogrom- 
nie z tego powodu rozpaczała. 

Tymczasem Halwińn wraz z innymi przemy” 
słowcami angażuje detektywa Weba, który 
pod przybraną nazwą „Czarnego Króla" przy” 
stępuje do decydującej walki z taiemniczym 
Mścicielem, Dotychczas był tylko jeden czło- 
wiek, który widział twarz Mściclela. Czło- 
wiekiem tym jest lokaj Halwina. Antoni, który 
Jednak. został ranny w głowe. Lekarze 
mogą dokonać wyjęcia kuli. Antoni wskutek 
tego został sparaliżowany. Nie może się po- 
ruszać | mówi niewyraźnie, Na pytanie kto 
jest Mścicielem odpowlada niezrozumiale: 

— „Ła jełły!* 

Co to ma znaczyć — nikt nie rozumie. 


Dziwny 


Czarny Król od kilkunastu minut sie- 
dział z twarzą pogrążoną w dłoniach. 
Mina jego nie świadczyła o dobrym hu- 
morze. Bo też nie mało kłopotów miał 
z wykryciem Mściciela. Sprawa gmat- 
wała się coraz bardziej. Mściciel wie- 
dział z góry o każdej jego akcji, stając 
się przez to nieuchwytny. Ale pozostała 
jeszcze ostatnia nadzieja... 

Czarny Król nacisnął dzwonek. Na 
progu stanął jego wierny pomocnik, Tuz, 
zwany również „Japończykiem“ ze 
względu na swój wygląd. 

—Czego sobie mistrz życzy? — 


pacient 


— Jak to sobie wyobrażasz? 

— Poprostu... Mściciel może go por- 
wać albo... żabić.... 

Tuz zamyślił się głęboko. 

— Tak, to prawda... — potwierdził. 

— Wprawdzie przy Antonim czuwa 
stale pielęgniarka w dzień i w nocy, ale 
uważam tę ochronę za niewystarczają- 
cą... Ktoś z naszych musi przy nim czu- 
wać... Z początku chciałbym wydelego- 
wać ciebie. Trzeba również sprytnie wy 
badać. Może już coś powie. 

Tuz nie kwapił się jakoś z przyję- 
ciem na siebie tego obowiązku. Miał w 


zapytał żartobliwie Tuz, odgryzając ko-|tym widocznie własne jakieś wyracho- 


niec papierosa. 

Czarny Król wyjął fajkę z ust i zwró- 
cił się doń: 

— Półdziesz do pałacu Halwina... 

Tuz drgnął. Twarz jego zmieniła się 
odrazu. Jak gdyby niezadowolony z 
tej decyzji. zapytał: 

— Po 007... 


wanie. 


— A może jednak wysłać tam kogo| Tuz, siadając przy łóżku. 


innego?.-.. Ja mógłbym się tutaj przydać 
— zaproponował: 
— Nie! — odparł kategorycznie de- 


tektyw. — Pójdziesz do pałacu Halwina!|gląda pan znacznie lepiej. Mam nadzie- 


I to natychmiast!... 


— Uprzedź w takim razie przynał- |prawda?... 


— Wiesz przecie, że do pałacu Hal-|mniej Halwina, żeby mnie wpuszczono 
wina przeniesiono Antoniego... Ma tam|do pałacu bez przeszkód.. 


swój pokój i troskliwą opiekę. Musimy 
się nim zainteresować... Nie zapominaj, 


że Antoni jest jedynym człowiekiem, | W zamyśleniu równie 
który widział twarz Mściciela i wie kto!nę pałacu Halwina. 


to jest... 


— Dobrze... Jedź zaraz... 


Tuz wyszedł z gabinetu zamyślony... | ni 
ż zmierzał w stro-iżna go było doskonale zrozumieć. Jeżeli 
Gdy zadzwonił, lo-!w ten sam sposób wymieni nazwisko 
Mściciela, zagadka zostanie rozwiązana: 


kaj otworzył mu drzwi i kłaniając się, 


— Ale cóż z tego, skoro jest on zu-|rzekł uprzejmie: 


pełnie sparaliżowany i tylko bełkocze 
niewyraźnie? 

— Właśnie, że pod tym względem 
nastąpiła poprawa. Doniesiono mi, że 
paraliż powoli ustępuje... Musimy pilno- 
wać tej sprawy... Antoni może w każdej 
chwili zacząć wyraźnie mówić... Czy 
przypuszczasz, że Mściciel nie wie o 
tym-.. Antoni jest teraz jego najwięk- 
szym i nainiebezpieczniejszym wrogiem. 
Jeśli Antoni przemówi, Mściciel zginie! 

— To jest jasne... — zgodził się Tuz: 

— A widzisz... Nie mam więc pew- 
ności, czy Mściciel nie zrobi czegoś ta- 
kiego, co mogłoby nam odebrać tę ostat 
nią nadzieję.» TĄ 


— Pan detektyw, 


Proszę, pan pozwoli... 


— Gdzie leży ten sparaliżowany lo-|nie, by usłyszeć odpowiedź. 


kaj? — zapytał „Japończyk, nie wyj- 
mując rąk z kieszeni palta. 

— Tu na parterze, proszę pana... — 
odparł odźwierny, nie wiedząc jak wła- 
ściwie powinien tytułować Tuza 

Japończyk przeszedł przez marmu- 
rową sień i zatrzymał się. 

— Na prawo, ostatnie drzwi, proszę 
pana... — wyjaśni! odźwierny. — Ale 
może pan z łaski swej zaczeka chwilecz 
kę, bo teraz właśnie jest tame pan 


m 


| 


jej bierała w ŝrodkach jak ty!..- 


1 


prawda?.. Pan|wszelkie środki ostrożności. Przyszło 
prezes dzwonił właśnie przed chwilą....jrmu to z wielkim trudem, sam bowiem 


W szpitalu, czy tutaf? 
A (Bł; 


— Dobrze... — odparł Tuz i wszedł; pana odwiedza, prawda?... Bo też pana 
dc małego złoconymi sprzętami umeblo- |teraz wszyscy znają.. Pisali o panu w ga 
wanego pokoju. zetach... Zachował się pan jak bohater. 

Odźwierny zniki. Tuz zapalił papie-lA czy mnie pan zna?.» 
rosa i czekał. Teraz dopiero wśród uliczł N...nrnie. 
nego turkotu odróżnił podniesione %ł0- — A czy domyśla się pan, po co u 
sy kobiece, rozlegające się w sąsied-|przyszedłem?..» 
nim pokoju. — Nnnnie. 

Wytężył słuch i z przyzwyczajenia, — Chciałbym dowiedzieć się pew- 
właściwego jego zawodowi, zaczął na-|nych szczegółów o pańskim bohater- 
słuchiwać: stwie... j 

— Nie uważam cię za matkę i nie Antoni patrzał nań swym niesamowi- 
możesz mieć o to do mnie pretensyi!...|tym wzrokiem: 

Czy sądzisz, że nie pamiętam twej noc- — Pan pamięta jak to było?,.. Opo- 
nej wizyty w mojej syialni? Miałaś wte wiadano mi, że to było okropne. Pan po- 
dy jakiś słoik w ręku!.. Chciałaś tnnie | dobno stał na pierwszym piętrze na scho 
zeszpecić, a może i otruć! Po tobie mo-, dach.. prawda?... Z gabinetu prezesa 
żna się wszystkiego spodziewać!.. Ale, wybiegł wtedy jakiś człowiek... Nogił 
uprzedzam cię... Jeżeli nie zerwiesz | czarną pelerynę z kapturem.... Rozległy 
z Wichroniem, powiem  wszystko!...|się strzały... Gonił go komisarz Wentzel. 
Niech ojciec dowie się o tym!... Niechaj| Pan wybiegł wtedy ze swego ukrycia.» 
wszyscy się dowiedzą!... Złapał pan uciekającego... Podniósł pan - 

— Zamilcz!.. Ja cię potrafię zmusić | kaptur... Tak było, prawda?.. 

Antoni począł nagle dygotać. 

— Zimno panu?... 

— T..ttttak.  2.. zzzz..zzzzimno.. 
— Przykryję pana jeszcze tym ple- 


2 W takim razie będę się broniła!... 
Wiedz o tym!.. Tak samo nie będę prze 


Do... brze... 


ję. że wkrótce wyjdzie pan z łóżka, 


pzy MO. żżżti... Wê- 
Tuz zagryzł wargi. Nie wiedział od 
czego zacząć właściwą rozmowę. Anto- | cz 


nie słyszał, gdyż drzwi z prawej strony — Cciep:..lej.., 
Aha... — mruknął lekarz. — Pan| — A lekarz pana dziś Lardzo chwalił 
— Więc jak się przedstawia stan|cze, że właściwie pan jest już zupełnie 
porusza już głową... Czy pan wie co to| czego... Bo przecie to c0 się wtedy stag 
— Oczywiście... Tylko trzeba z nim| panu żadnej krzywdy... Pan się już nicze 
jedyne lekarstwo.» Jak najmniej rozma-| — No, widzi pan... Wtedy było co 
z pielęgniarką i wyjaśnił jej cel swej = poj z adi SAAIE 
usunąć ?... — zapytała uprzejmie. 
cze panu zimno?.. No, niech się pan 
— Ale i tak muszę udać się do kuch-!da?... Niech pan teraz uważa, panie An- 
Zostawiła go samego z chorym: Po-|by chciał wyskoczyć z łóżka i przera- 
nie leżał w tak czystym luksusowym| Język znowu mu się splątał, w gard- 
wieka niemal zdrowego, tylko w oczach|  Napróżno Tuz starał się go uspokoić. 
Antoni rzucał się na łóżku jak szale- 
— Ła jelly!!! Ea jetty. 
Tuz stał bezradny przy łóżku i na- 
gal PAARE ANE Amo ąłem z nim o tym mówić... 
Nalała do łyżeczki kilka kropel jakie- 


Dalszego ciągu rozmowy Tuz już|dem-.. O, tak... Teraz cieplej?,.. 
otworzyły się i wszedł lekarz. Japoń- Chory znowu patrzał nań uporczy- 
czyk podszedł doń i przedstawił się. wie rozszerzonymi źrenicami. 
tu został delegowany jako „ochrona po-|— rzekł wesoło Tuz. — Powiada, że ta- 
licyjna"„. Doskonale, doskonale... kich pacjentów szukać!... I mówił mi jesz 
zdrowia pacjenta? zdrów... Może pan mówić cały dzień... 

— Lepiej... Znacznie lepiej... Chory |! nie ma pan potrzeby obawiać się ni- 
znaczy?... I mówi wyraźniej... Taaaak! ło, już nie wróci... Teraz. już panurnieno 

— Można go zrozumieć? nie grozi.. Nikt nie odważy się zrobić 
rozmawiać spokojnie... Zalecam w dal-|go nie boi, prawda? 
szym ciągu całkowity spokój... Jest to N...nnnie... 
wiać... innego, Wtedy kazali panu czuwać na 

Tuz wszedł do pokoju. Przywitał się|Korytarzu.. Więc pan czuwał... 
wizyty. : 

— Może w takim razie mam się stąd jego twarz, prawda?.» Widział ją pan?.. 

Dlaczego pan znowu dygocze?.. Jesz- 
O, pani mi nie przeszkadza... — 
odparł Tuz. uspokoi... Widział pan jego twarz, praw- 
ni. by wydać dyspozycje co do dalszej| toni... Kto to był»... 
diety... Antoni począł się szamotać, jakgdy- 
kój był duży, jasny, elegancko urządzo- źliwym głosem ryknął: 
ny. Antoni poraz pierwszy w życiu pew| — Ła jetlttty!... Ła jelttity!... 
łóżku. Na widok przybysza uśmiechnął || 7 
się i skinął głową. Czynił wrażenie czło- AEG r POBSY MOON RAE 
jeszcze nie zagasł trwożny blask. { j ii 
Janków aS siiri epromo przenosił rozmówę na inny 
ès — odparł z trudem mot powtarzac coraz głośniej, niesa- 

— Mówi pan już doskonale... I wy- a SERA 

Do pokoju wpadła pielegniarka- 

— Co tu się stało?!... 
chylał się nad chorym. 

— Nie wiem... Może za wcześnie za- 

. — Panie Antoni... Co się panu stało? 
Ciszej.» ciszej... Dostanie pan lekarstwo. 
Ry płynu z fłaszeczki i wsączyła mu do 
ust. í 


Tuz zabrał się do dzieła, zachowując 


Antoni zakrztusił się, opadł na po- ` 
duszkę i oczy poczęły mu się powołt 
przymykać: 

WER Pan pozwoli... — rzekła pielęg- 
niarka. — Musimy wyjść... On zaśnie... 

Tuz opuścił pokój chorego. W sieni 
zatrzymał się. Na schodach rozległy się 
kobiece kroki. 

— Może pani pozwoli ze mną do te- 
go pokoju... — zwrócił się szybko do 
pielęgniarki. — Chciałbym z panią po- 
mówić w pewnej sprawie... i 


Dalszy ciąg jatre. 


chciał już jaknajprędzej zadać to pyta- 


gdzie pan czuje się lepiej... 
— Tu 3 

— Prezes Halwim troszczy się o pa- 
na, prawda?... W takich warunkach pan 
napewno szybko wróci do zdrowia.. 
A K chwilę milczał wreszcie zapy- 
at: 

— A czy pan wszystkich już po- 
znaje?.+.. 

— T..ttttak. 

— To świetnie.. Pewnie dube -apá -: 


— En gi „oz dów a i W EE a WE "OE "WIE" E T- 
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wenerycznych i seksualnych specjalista CHOROBY WEWNĘTRZNE alne. Lampa kwarcowa. 
TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. |AKUSZCPF—giMCKOIGOG| AKUSZERJA I CHOR. KOBIE i ALLERGICZNE. KILIŃSKIEGO 127 
pd 8 — Il-ej i od 6 — 9-tej Wieczór, UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03,|  ŚRÓDMIEJSKA 18, tel. 11-59. Gabinet Elektros |  światłoleczniczy Przyjmuje 4—8 wiecz. i 
niedziele í święta od 9 — 12.30 „Przyjmuje 8—10 | 4—8 w. _ |orzyimuje od 8-10 rano 1 od 4-7 w. ul. NAWROT No 7|_P: niezamożnych ceny lecznic. _ 
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"=. 5. GAWINSKIPAWLINA LEWII "ee gee © (TECZNICA woreogśg = Dr. 3. NADEL 


| 
położnictwo 1 choroby kobiece Spec. chor. Reumat tel, 122-89 Telefon 
POWRÓCIŁ, przy przyst. tramw. pabian. ANDRZEJA 228-92 
BAŁUCKI Br Seas: ? si 148-80 Akuszerja 1 i ee, kotio, mariot SIENKIEWICZA Aa te po 2 razy Lo przy Tarata woj przyjmuje od 10—12 i od 4—8 wiecz. 
rzyjmuje od 4— b z ' specjalnosc ac 1905 - 
CL Ó 3 z gf has 3: PA RY GABINET DENTYSTYCZNY |Jedyny "> [4PWZYB 
DR. MED. DR. MED, od 11 rano do 8 wiecz. to los kupiony w kolekturze 


S.Kr víska H. HAMMER. KRAUSKOPF———SS——| KURT WYTRZYG 


wznowił przyjęcia. Łódź. Piotrkowska 141 i li-go Listo- 
zc 1 WENERYCZNE| ,, Akuszerja I chor. kobiece, PN r eea EE 'B. NUSB AUMOW A pada 37-a P. K. O. 600.626 Łódź. 
obiety i dzieci -go ADA 32, Tel. 128- mi lowe- 
SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 | w nocy wejście przez Gdańską z |Zgierska | 15 +: be 4 boś ać WORAN EE PANA 
y przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po poł. Przyjmuje od 3—7 wiecz- Przyjmuje od 8,30—10 zrana: My x Przyjmuje od 5 do 8 po Pe: nia druty i haftów, praca zarewniona. 


OWE FTR a T W Pi "NZD KS) s ri t amówienia. 
= Br. Różaner [ję J, Sołowiejęzyki LECZNICA omega 9 KOWSKAŚN 122| Kinana Zoecka 16, pr a» 
' owróc 
| Specjalista a wenerycznych, skór-| SPEC, CHORÓB Wi WENERYCZNYCH GŁÓWNA 9, tel 142-42 Ji B. Hurwicz GARNITURY RRAN z 5 


nych i seksualnych PIOTRKOWSKA 99, te m piona Ware oe werik spe e k: BPO 46 
4 el, 144-92 cjalnościach:. — nalizy. Koentgen choroby skórne 1 weneryczne astewels ezielniana =- 
a E 9 W ża ia d2—3i5 = 9 wiecz. Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny PIOTRKOWSKA 10. front I p. 15 
kJ w niedzielę o niedzielę od 9 — 11. L Porada 4 zł. Prsyjm. od s i od to POTRZEBNE pracownice i uezenica 
PRZYCHODNIA W niedz. i świeta od 8—1. __|do robót ręcznych na drutac yl- 
Dr. MED, berberg, Legionów 9. 
Dr. E. ER K 5 R T WENEROLOGICZNA Poradnia Wenerologiczna RADJO nabyć, wszelkie naprawy naj 


Leczenie chor. weneryczn. i skórnychjPijotrkowska 45, tel. 147-44 A. Rieszczelski lepiej powierzyć Metropolis, Zamen- 
telefon hofa 16, tel. 104-53. 


CHOR: WENERYCZNE” | SKÓRNE. Lecz. chor. skórnych i seksualnych 
przeprowadził się na ul. ZAWADZKA 122-73, SE od 9 rano do 9 wiecz. CHIRURG - UROLOG KIEROWNICY grup agentów domo- 


PIERACKIEGO 56 (Ewangelicka), czynna od 9 rano do 9 wiecz. Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 przeprowadził się na ul. krążni wszędzie. Przemysł kawy, — 
przyjmuje od 12.30—1.30 i od 5—8 w. PORADA 3 ZŁOTE. PORADA 3 ZŁ. AI. KOŚCIUSZKI 60, tel, 174-99 Łódź, Traugutta 9. 
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DZIŚ PREMJERA! Ulubienica całego Świata 


T 
a 
o 
Ń w najnowszym i najczarowniejszym filmie humoru, śpiewu I tańca p. t 
9 66 
à „M A £ VW BUNTOWNIK“ 
Passepartout i bilety wolnego wejścia nieważne. 30-10 
Ostatnie dnil Światowej sławy tenor 


ANONS! 


w filmie: 
Mjzczęśiwszy | ego ee 
ef: iiei „Sprawa i 
| ; mego iya |__ Dreyfusa 
Życie Dabiamic any)6 alęcy sie: 2 kady niecne I ct. v a p Dyżury aptek ka 
PORANEK PROPAGANDOWY. solo na fortepianie dwa utwory, malutki Zyg-| Bolesław Hans najlepszym ciułaczom rozdał ca pie ych (Lisaanowakie 20,37. Sz. m: 


W niedzielę ubiegłą o godzinie ll-ej w te-| muś Gryzielski wypowiedział ze sw „Mo- | pięć nagród, 
atrze miejskim odbył się Poranek Propagando- | dlitwę Polskiego Pecna ONSI Sao Pie-| Prezes Związku p. Denhoff - Gołogowskij ska 91), A. Borkowski (Zawadzka 45). 5. Głu- 
wy, urządzony staraniem Rodziny Radjowej.— | tryka odczytał pismem Braillea „Sabałową baj-| obdarzył dziatwę czekoladkami i różnego ro- | chowski (Narutowicza 6), St Hamburg $ S-ka 
Pod batutą p. Lubowskiego chór mieszany Sto- fke“, Publiczność rzęsiście oklaskiwała wyko- | dzaju zabawkami jak lalki, wiatraczki, korali- j (Główna 50), L. Pawłowski (Piotrkowska 307). 
warzyszenia Śpiewaczego im. Moniuszki od- | nawców. ki i t d. 
śpiewał dwie pieśni, poczem p. Ścibiorek przy Około godziny 21-ei rozbawiona dziatwa 

akompaniamencie fortepianu wygłosił! dekla- ZE ZWIAZKU REZERWISTÓW. pod opieką starszych udała się do domu. 
macje „Skarga ślepca*. Chór rewelersów za» Gwarnó i hałaśliwie było w niedzielę popo+* 
i kończył produkcje. łudniu w lokalu Związku Rezerwistów. Odby- REPERTUAR KIN. R 
y Wzruszające wrażenie na widzach zrobiło | wała się zabawa dla dzieci członków. OŚWIATOWE: — „Nowe Przygody Tarzana”. 
wystąpienie trzech wychowańców internatu z) Do tańca przygrywał zespół muzyczny p.j NOWOŚCI: — „Ostatnia Miłość”, 
Łodzi. Ociemniały Czesio Wrzesiński wykonał Balcerzaka. Panie Z ; Rodziny Rezerwistów przy LUNA: — „Tredowata”. 


d gęśmdrzej Żańsńki 
[id 230) . pi Raz jeszcze dziękując Mu za Jego nie: 
| z R Powieść ół przysługę, przesyłam Panu, Drogi] — Nie: tylko te dwa! 
owieść spółczesna Doktorze, serdeczne POZZO A ] Paa gdy M Pona 
id , nagie, Stara arystokratka poraz drugi 
spy, b Kaki = rA MASIS aiee Starannie zalepiwszy list, własno- |dnia tego uśmiechnęła się z lekko szy- 
obrót wzięłaby sprawa, gdyby płomien-|T$CZnie wrzuciła go potem do skrzynki) 'derczą satysfakcją. 


ny romans tych dwojga potrwał jeszcze pocztowej, uśmiechając się przy tem ozdział sto trzydziest 
miesiąc, dwa?., Tu, wśród innych wa-|7 lekka Szy. ZA zę rwie i d MARKY DON MIGUEL [VOCONTE 
wew. qtosrona gronem wisibioii pg ah PSVR WY PIENS RON Miną? tydzień i drugi. 
ulia zapomni wkrótce o swoim szoferze ? Tam, daleko na Północy, Ę 
i znajdzie kogoś ze swojej sfery... Było- i Mloda wdowa, wróciwszy paR 7 |piakały listopadowe ZERA AA 
by najlepiej, gdyby jaknajwcześniej wy-|Pl3ŻY — O a swojej opa eniź- | nadziejnym smutkiem wsi. i 
szła powtórnie pn Wzięta krótko w Ha Eminas ala niby uosobienie wdzię Ubrane w łachmany dzieci pilnowały 
ryzy przez małżonka — przy swoim A krów, szcz 7e - 
Par Ehia GOSIA moralnosci i i etyki a spoglądała na nią z ukonten- ki miktej i tie ea koh reszt 
zapomni raz na zawsze o przelotnym (i , Po stodołach dudniły ce racowi= 
jedynym) grzeszku swojej młodości, k a O a orea oe. — ZAWYTO- tych chłopów, roeas śe. = 
Widocznie musiała sobie w tej chwili ONET AT Rpa w” SS słońce słu- Na kalenicach słomą krytych strzech 
o czymś przypomnieć, bo stuknąwszy się Asa RZA ód i 0 i 00, CZY | sjadywały „wrony, kracząc natrętnie 
nagle w czoło, podeszła do biurka i za-|24 Nh i 5 asie? rzymanowice za- wśród mgły. A deszcz padał i padał. Co- 
częła pisać list do doktora Bielickiego. „b na SG ye raz bardziej błotniste robiły się gościń- 
Julia byłaby bardzo zaskoczona, gdy- a aio ta i MUC | ce, coraz bardziej fiolkowe z zimna by ty 
by zapoznała się z jego treścią, re W wę frskiej gd 5 o czemśi twarze przemokniętych pastuszków. 
Oto co pisala stara arystokratka: a $ o aż el, gdyż zapytałaj Tu na Sycylii bogaci panowie i wy- 
Drogi Doktorze! Prz tworne panie zażywali wywczasów. 


—— 


Nieście pomoc ©. 
| najbiedniejszym 


niemniej mam przynajmniej tę dy T Zniechęcona, odsunąwszy od siehie 
fakcję, że nie poszła ona na marne. listy od warszawskiej przyjaciółki i ad- 
í | Najważniejsze jest to, że dopięłam ministratora z Grzymanowic, zapytała 


swego — że wywabiłam Julię z kraju: ciotki: 

I tym sposobem mam wszelkie dane,| — Czy więcej listów nie było? 

że również i reszta ułoży się po mojej)  Baronowa Matylda, nakładając sobie 
myśli. na tners sałatkę, odpowiedziała obojęt- 


j Danuta Kresińska, eksredjzn’kn w ma- 
gazynie bławatnym "Jana Zarysza zosłaie 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca — przyjmuje pomoc Zary” 
sza. 

Dowiaduje się o tem narzeczony Da- 
nuśki, Stanisław Reczyńsk!i i nie wierząc 
w platoniczność tego stosunku, zrywa 
z nią. 

Kresińska po wielu przygodach poznaje 
tajemniczego dżentelmena, Karola Ornicza, 
który — ciężko chory — żeni się z nią. 

Stanisław Reczyński zostaje szoterem 
u Julii hr. Grotomirskiej. Miedzy szoferem 
i hrabiną zawiązuje się płomienny romans, 


Łuki brwi czytającej zmarszczyły się 
śniewnie: 

|  „— Niesłychane — pomyślała —Więc 
j romansowali nawet i w altance, Gdzież 
w takim razie nie kochali się? Może na- 
wet w ciemnym kącie garażu?. Tfu, pas- 
_ kudziwo! 
Czekam z utęsknieniem na Twój 


p o W WE W Z ZE 


powrót i liczę niecierpliwie dni, kie- Raz jeszcze dziękuję Panu serdecz t zk Czy nie było dla mnie jakiego HS-, Dnie były wprawdzie krótsze, słoń- 
| dy znów wezmę Cię w swoje ramionaj nie za pomoc, jaką okazał mi On wjt! Z raju? ce jednak dogrzewało mocno, 
ji moja Ty, Kochana, Jedyna Julio. ciężkiej dla mnie sytuacji: — Owszem, aż dwa — potwierdziła , Plaża w dalszym ciągu roiła się od 
| ~ — Niedoczekanie twoje, łobuzie je- Wiem, że przy . pańskiej prostoli- |baronowa. I wydobywszy z torebki dwa brunatnych ciał — a wieczorami na- 
| den — warknęła stara dama, poczem wj nijności trudno było Panu okłamywać listy, wręczyła je siostrzenicy. miętnie przygrywały orkiestry zakocha 


| najwyższej pasji podarła list na MOBY moją siostrzenicę. Proszę mi jednak| Julia pochwyciła je niemal gwaltow nym parom, tańczącym w wykwintnych 
wierzyć, że i mnie nie łatwo przyszło |nie. Zaraz potem ra twarzy iej odbił się kawiarniach. 


| strzępy. . 
| Wzburzona zaczęła się potem prze-ł. grać wobec niej rolę ciężko chorej. |wyraz rozczarowania: widocznie spo-| Baronowa Matylda obserwowała 
| chadzać po pokoju. , f To dobrowolne moje przykucie się dziewała się wiadomości od kogoś jesz-|uważnie swoją siostrzenicę. 

— Pora była najwyższa, że wmiesza-4 do łóżka, było dla mnie ciężką ofiarą,'cze innego: -- (Dalszy ciąg jutro). 


Wolski zdyskwalifikowany 
przez zarząd Ł.K.S-u 


Łódź, 14 października, 

Donosiliśmy przed dwoma tygodniami, o 
tym, że obiecuiący piłkarz ŁKS-u Wolski 
zwrócił się do zarządy klubu z prośbą o udzie- 
lenie. mu zwolnienia. 

Obecnie sprawa ta znalazła się na wokan- Łódź, 14 października, 
dzie obrad ŁKS-u Zarząd ŁKS. postanowił Historia mistrzostw drużynowych Łodzi w 
ukarać Wolskiego dyskwalifikacją na przeciąg | pięściarstwie powinna być zasadniczo bardzo 
trzech miesięcy za niesubordynację wobec kie-| krótka, gdyż ograniczają się one jedynie do 
rownictwa sekcji. Następnie po wygaśnięciu | spotkania IKP. — Hakoah. Stało się Jednak 
terminu dyskwalifikacji klubowej postanowiono | tak, że mistrzostwa te, nie zapowiadające się by 
udzielić Wolskiemu wykreślenia z klubu. najmniej zbyt Interesująco, nabrały niespodzie- 

Tak więc obiecujący piłkarz ŁKS-u zostął| wanie posmaku sensacji. 
na dłuższy okres czasu strącony o ile oczywi- *****+%% 


ście nie zmieni w międzyczasie swych zamia< 
wa starty I 


rów przeniesienia się do innego klubu. 


Andrzejewski kontuzjowany 


I stracony na kilka tygodni Warszawa, 14 października. 


l Łódź, 14 października, Iso Hollo í Ny startować będą w Polsce | 
Reprezentacyjny bramkarz ŁKS-u i Polski | jeszcze dwa' RE 
Andrzejewski, który w meczu z Jugosławią w, Katowicach i i 


bm na zawodach Pogoni we 
Zagrzebiu, w którym uczestniczył jako rezer- | Lwowie, 


Perypetie mistrzostw 


Zarząd Ł.0.Z.B. unieważnia uchwałę Wydziału Sportowego 


17 bm na zawodach KPW w; do 


= ON W W W O | i R Ki © i c R —_ OGC O R NA zz — 


ż 


l 


pięściarskich Łodzi 


Stało się to za sprawą naszych władz pięś- obszernie donosiliśmy w dniu wczorajszym i 
ciarskich, które mistrzostwa te przeprowadziły nakazał powtórne przeprowadzenie spotkania, 


nieformalnie, wbrew obowiązującym  przepi-, 


som P. Z, B. 


Jak już o tym donosiliśmy Wydział Sporto- 
wy ŁOŻĘR. unieważnił odbyte ubiegłej niedzieli 
zawody IKP. Hakoah, ze względu na dość po- 
ważnie uchybienia natury formalnej, o których 


0000 


so-Holo i Ny 


Znakomici lekkoatleci startują w Katowicach i Lwowie 


dzie wraz z Noji 15 bm. 


erlina skąd wprost przybędzie do Polski, 
Wczoraj zab ode Węgierski na- 


W obu meczach wezmą również udział ; desłał dla Iso Hollo zaproszenie na start w Bu- 


wowy doznał dość poważnej kontuzji i został | Kucharski i Noji oraz najlepsi pozostali nasi | dapeszcie. 


obecnie na dłuższy okres czasu stracony dla acze, 


piłki nożnej. 


Gdyby start doszedł do skutku możliwe jest, 


so Hollo zamieszkał obecnie w C, I. W, F-ie, | że wraz z Iso Hollo pojechaliby do Budapesztu 


Jak się okazało Andrzejewski dazat zla- gdzie przeprowadza trening i do Katowic wyje-}Noji į Kucharski, 


mania dwuch żeber i zmuszony będzie pauzo- 
wać przez kilka tygodni. W ligowej drużynie 
ŁKS-u zastąpić go ma Cegielski, ` 


Seweryniak nie przyjeżdża 
na rewanż z Ostrowskim 


l Łódź, 14 października. 

Program lutrzejszych międzyklubowych za- 
wodów bokserskich Sokoła zapowiada szereg 
ciekawych walk. Pary zostały zestawione na- 
stępująco: waga kogucia: Rvchter (KE) — Au- 
gustynowicz (Q), waga piórkowa: Bodyvch (KE) 
— Wacławek (Sokół) i Witkowski (KE) — Bro- 
nisławski. (Sokół), waga lekka: Golański (G) — 
Szczeciński 1 (Sokół) i Szczeciński II (Zjedn )— 
Henrykowski (Sok.) 1 Mikołajczyk (Q) — Ku- 
biak (KE), waza półśrednia Idasiak (KE) — Do- 
robski (Sok.), Mirowski (G) — Muszyński 
(Sok,) i Ostrowski (G) — Bartosiak (Zjedn.) 
(walka rewanżowa) i waza średnia Dybilas 
(Sok.) — Kuropatwa (Sok) = = +; 


Do końca tegorocznych rozgrywek piłkar- 
skich o mistrzostwo Ligi pozostały jeszcze trzy 
niedziele gier. Program przedstawia się nastę- 
pująco: 

18 bm.: Legia — Śląsk w Warszawie, Wisła 
— Dąb w Krakowie, Warta — Warszawianka w 
Poznaniu, ŁKS — Pogoń w Łodzi, Ruch — Gar- 
barnia w Wielkich Hajdukach. 

Tegoż dnia o wejście do Ligi walczyć będą: | 
Amatorski KS — Cracovia i Smigty — Brý ada. | 

25 bm: Warszawianka — Garbarnia w War- 


ioo oe W-piedzielg odbędzie się 
Jak podawaliśmy, Sokół starał sie o dopro- | Łódź, 14 października. 
wadzenie do walki rewanżowej Ostrowskiego z W tą niedzielę zbiera się w godzinach przed 
Seweryniakiem, jednak w dniu wczorajszym naj południowych w lokalu Makkabi sejmik ping- 
deszła odpowiedź z Warszawy, że Seweryniak| pongistów łódzkich w celu wysłuchania sprawo- 
ma kontuzję oka, którą odniósł w walce z Neb-| zdania z pracy za miniony okres oraz w celu 
lem (Mak.) i nie może przyjechać, Zawody iu-| wyboru nowych władz związkowych. 

trzejsze rozpoczną się w sali Geyvera przy ul. Jak przedstawia się dzisiejszy stan ping- 
Piotrkowskiej 295 o godz. 20-tej, ponga na terenie naszego miasta? Szeregi zwo” 


i „ ,lenników piłeczki celuloidowei co raz bardziej 
Automoblliści ustalają 


maleją, tenis stołowy staje się grą coraz mniej 
t i ied d pooma i podobnie jak w całej pros b spo- 
z miedzynarodow sób widoczny zatraca prawo obywatelstwa. 
dys! czy > y Czynnych ząwodników jest teraz w Łodzi bar- 
Paryż, 14 października | iz mało, klubów zrzeszonych w zwiazku licz- 
W Paryżu odbyło się Zeit przedsta- ł 
wicieli Międzynarodowego Związku Klubów Auto | 75? 
mobilowych, na którym zatwierdzono ostatecz- 
nie kalendarz ważniejszych imprez na rok 1937, 
Wielka Nagroda Hiszpanii 19 września Wiel- : 
ka Nagroda Czechosłowacji 26 września Między- : ; 
narodowe Zawody Turystyczne Polski 20 — Paryż, 14 października 
czerwca, Wielka Nagroda Comminges (Francja) Znany motocyklista niemiecki Ernest Henne 
1 sierpnia, Wyścig górski we Francji 15 sierpnia | ustanowił: na autostradzie we Frankfurcie nad 


Nowy rekord 
ustanowił Henne 


Lucerna — Rzym — Lucerna 18 — 22 sierpnia. | Menem nowy rekord świafa na dystansie 1 kim 
400 mil o puchar Vanderbilda (St Zjedn.) 6-go | ze startu lotnego, uzyskując średnią szybkość 
września, Wyścig górski w Rumunii 19 paździer- | 272 klm 200 mtr na godzinę, 

nika. — Na prezesa związku powołany został 


Ripper i Gębala 


zwyciężają w jeździe konkur- 
sowej 


Kraków. 14 października, 
Odbyta w Krakowie jednodniowa jazda kon- 
kursowa na samochodach przyniosła zwycięstwo 


ponownie Francuz hr de Vogue. 
' 


Nuvolari zdobywa 


puchar Vanderbildta 


Nowy Jork, 14 października. 
W poniedziałek odbył się największy ame- 


rykański wyścig automobilowy o puchar Vander- | w eg SS do 1500 cem Ripperowi na Fordzie 
bildła, na dyst. 300 mil. przed Żychoniem na Polskim Fiacie, a w kate- 
Pierwsze miejsce zajął Nuvolari w czasie — | gorii ponad 1500 cem — Gębali na Bugattim, 


4:32:44 04 sek, na Alfa-Romeo, 2) Francuz Wi- |przed Finderem na Lancji, 


D Ranu Sonme ma Ala Roneo, Dwajmr| _ Zabala startuje 


4) Francuz aretet na Diin Rainio ary oś 

lepsi t iliścj amerykańs vo osse 

ajel 5 Bóladekó 04 1 407 w Pradze i Koszycach 
Praga, 14 października, 


zajęli 5. £ 6 miejsce, 
-4 Znany długodystansowiec argentyński Zabala 
'|startować będzie w pozy tygodniu w Pra- 
dze na dystansach 10 i 20 klm, a 28 bm w Ko- 
szycach w międzynarodowym biegu maratońskim, 


Trzy rekordy Niemiec 


w lekkiej atletyce 
Berlin 14 października 
W ubiegłą niedzielę na zawodach lekkoatle- 
tycznych w Berlinie padły trzy nowe rekordy 
uiemieckie: 7,500 mtr Syring 22,58 sek. 10.000 
mtr — Syring 30,40 sek 15.000 mtr — Schoen- 
rock 48:30 sek. 


Kucharski i Sznajder 
atakują rekordy Polski 


Katowice, 14 października. | 
W sobotę, dnia 17 bm w Katowicach na za-; 


Strzelcy chojeńscy 


pokonzni przez A.K.S. 


Łódź, 14 października. 
W niedzielę odbył się na boisku I, K. P. 
mecz między drużynami „Strzelec“ (K. S. £ | 
Choiny) a Amatorskim Klubem Sportowym 
Wynik był 3:0 (3:0) dla A. K. S. Bramki 
strzelili Jarzębowski, Piotrowski i Toma- 
szewski. s 


Mistrzostwa Polski 


w tenisie stołowym 


Kraków, 14 października. 

Walne zebranie Krakowskiego Okręgu Teni- 

s Stołowego uchwaliła z okazji 10-lecia krakow- 
skięgo zwiazku zorganizować w Krakowie mi- 
strzostwa Polski w tenisie stołowym. Ponadto 


s à + 1 

é w Krakowie mecz mię- wodach międzynarodowych Kucharski zaatakuje 

O Stan E e — Czechosłowscia, a w rekord Polski na 800 mtr, a Sznajder — rekord | 
Tarnowie: Praga — Kraków, 


"Polski w skoku o tyczce. 


m NE aa a ANN u 


Ostatnie mecze ligowe 


1 listopada koniec kampanii mistrzowskiej 
Warszawa, 14 października.szawie, Wisła — Ruch w Krakowie, ŁKS — 


Legia w Łodzi, Sinak — w Katowicach, 
Warta — Pogoń w Poznaniu, 

O wejście do Ligi walczyć będą: Cracovia — 
Śmigły i Bryfada — AKS; 

1 listopada; Legia — Wisła w Warszawie, 
Garbarnia — Śląsk w Krakowie, Pogoń — War- 
szawianka we Lwowie, Ruch — Warta w Wiel- 
kich Hajdukach. Dąb — ŁKS w Katowicach. 

O wejście do Ligi walczyć będą: Cracovia 
— Brygada i Śmigły — AKS 


walne zebranie ŁOZTS yr 


ba znikóma, wreszcie kontakt Łodzi z innymi 
miastami mało ożywiony. 

W parze ze spadkiem! popularności idzie też 
obniżenie poziomu. Ping - ponzistów o pew- 
nych umiejętnościach, można dziś w Łodzi po- 
liczyć na palcach jednej reki. Należy do nich: 
cistrz Łodzi Joskowicz, Pytel, Zajdeman i... na 
tym kropka. 

Bezpośrednią przyczyną _ depopularyzacii 
ping - pongu na terenie naszego miasta jest; 
brak wartościowych imprez, spowodwany bra- 
gotówki w kasie związkowej oraz brak 
i chętnych do pracy w związku 


Pięściarze Warty 
jadą do Niemiec 


Poznań. 14 października 

Pięściarska drużyna Warty poa wy- 

jeżdża w poniedziałek; dnia 19 bm, do Niemiec, 

dzie walczy dnia 20 bm. w Magdeburgu; dnia 
bm w Dessau i dnia 23 bm w Erfurcie 


Pięściarze stołeczni 


przy stole obrad 


Warszawa, 14 października. 
Dziś, we środę o godz. 18.30 w gmachu Pol- 
skiej YMCA w 
ne walne zgromadzenie Warsz. Okr, 
Bokserskiego. 


Motocykliści stołeczni 


zamykają sezon 
Warszawa 14 października 
Polski Klub Motocyklowy organizuje na zam- 
knięcie tegorocznego sezonu imprezę motocyk- 
lową p. n „Pogoń za lisem” w niedzielę 18 bm. 
apisy przyjmuje sekretariat klubu przy ul, 
Kredytowej 5, tel. 20-704. 


Zapaśnicy łódzcy 


przygotowują się do spotkań 
reprezentacyjnych 
Łódź, 14 października. 
Reprezentacja zapaśnicza Łodzi wyiędzie na 


międzymiastowy mecz rewanżowy z Warsza- 
wą w niedzielę rano. Wraz z drużyna jako kie» 


rownicy wyjeżdżają prezes ŁOZA relent Aleksy 2 


> 
apj 


Rżewski, wiceprezes dyr. Mondalski i kpt. spor 
towy p. Milsch. Jako sędzia z ramienia Łodzi 
iedzie p. Borkowski. 

W tym samym składzie, co przeciwko War- 
szawie, reprezentacja Łodzi walczyć będzie 31 
b. m. w Elblągu i 1 listopada w Królewcu. Wy- 
jazd z Łodzi na te dwa mecze nastapi 30 paź- 
dziernika. "Wraz z drużyną łódzka wyiedzie 
również mistrz i rekordzista Polski w podno- 
szeniu ciężarów — Odrowąż z Warszawy (wa- 
ga średnia 


arszawie odbędzie się dorocz- | 


Z decyzji tej był oczywista bardzo niezado- 
wolony dotychczasowy kilkakrotny mistrz okrę 
gu IKP. który też niezwłocznie założył odwo= 
łanie od decyzji wydziału do zarządu ŁOZB. 
Zarząd zwołał w dniu wczorajszym specjalne 
zebranie dla zajęcia stanowiska w tej sprawie 
i rozpatrzenia odwołania IKP. 

Po dłuższej dyskusji zarząd ŁOZB, uznał 
decyzje swego wydziału za niesłuszaą i posta 
nowił ją uchylić, uznając zwycięstwo IKP. w 
stosunku 11:5 za odniesione zgodnie z obowiąe 
zułjącymi przepisami Polskiego Związku Bo- 
kserskiego. , 

Jednocześnie jednak zarząd ŁOZB. stwier- 


Ny wyjechał wczoraj w sprawach osobistych dził, że mistrzostwa drużynowe okręgu prze- 


, prowadzone zostały przez wydział sportowy 

nieformalnie, gdyż w wypadku zgłoszenia się 
| tedynie dwuch zespołów (jak to ma miejsce w 
i Łodzi) o zdobyciu mistrzostw decyduje nie je- 
| dèn mecz, a dwa spotkania. 

Delegaci Hakoahu obecni na zebraniu zae 
rządu postanowili respektować uchwałę zarzą» 
du ŁOZB. I nie odwoływać się do PZP. jedy- 
nie w wypadku, jeżeliby drugie spotkanie od- 
było się już w najbliższą niedzielę, dma 18 bm. 
Gdyby mecz ten w tym terminie nie mógł z 
jakichkolwiek powodów odbyć się, to Hakoah 
odwoła się od decyzji zarządu ŁOZB. do PZB, 
w Poznaniu, domagając się unieważnienia pier- 
wszego spotkania 1 powtórzenia go już w naj» 
bliższym czasie. 

Ostateczna decyzja w tej niezwykłe interes 
sującej i tak zagmatwanej sprawie zapaść po- 
| wima w ciągu dnia dzisiejszego, przy czym 
jak można wywnioskować z panujących w za* 
,interesowanych  sierach nastrojów: spotkanie 
| IKP. — Hakoah odbędzie się jednak już w cią» 
| gu nadchodzącej niedziell zgodnie z decyzją 
powziętą przez zarząd ŁOZB, 


Ping-pongiści przy stole obrad Pieścare HCP. i Warszawianki 


gośćmi łódzkiego Hakoahu 


y Łódź, 14 października, 
Kierownictwo sekcji pięściarskiej Hakoah, 
najsilniejszej po IKP, w Łodzi, wykazywało już 
w roku ubiegłym znaczną żywotność, sprowa= 


,dzałąc dla swej reprezentacyjnej drużyny sze- 


| reg zespołów zamiejscowych. 

Hakoah zamierza i w roku bieżącymi konty= 
nuowaąć swą działalność i sprowadząć dla 
swych pięściarzy przeciwników z całego kraju. 


Obecnie są już ną ukończeniu pertraktacje 


z dwoma czołowymi zespołami, a to mistrzem 
okręgu poznańskiego HCP. z Poznania i War- 
szawianką. 

Oba te zespoły są przeciwnikami bardzo 
groźnymi, gdyż posiadają w swych szeregach 
kilku wartościowych pięściarzy, że wymienimy 
tylko Polusa, Porlańskiego czy Taborka bro- 
niących barw Warszawianki, 

Terminy obu tych spotkań nie zostały jesz- 
cze ustalone, przy czym mecz z Warszawianką 
odbędzie się już w ciągu października a mecz 
z HCP. naiprawdopodobniej w listopadzie. 


Nowa punktacja 


meczów lekkoatletycznyth 


Kopenhaga, 14 października 

W roku przyszłym odbędzie się w Oslo mię- 
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Norwegia— 
Dania Mecz ten będzie szczególniej ciekawy 
ze względu na to, że punktacja przeprowadzona 
zosłanie w sposób dotychczas w konkurencjach 


Związku | indywidualnych niepraktykowany, a mianowicie 


według punktacyjnej tabeli 10-bojów. 


DETEKTYW - AMATOR W OPA- 
LACH 
wystepuje po raz ostatni (druga 


część i dokończenie) sensacyjnej po- 
wieści Adama Nasłełskiego p. t-> 


| „Przygoda 
Urszuli‘ 


napisanej specialnie dla popularnego e 
"tygodnika beletrystycznego 


„Llyień Ponie 


(Nr.175). 
Każdy numer ©. T. P. zawiera: Ob- 


szerny dział 
nagrodami. 
mody. 


humoru, Rozrywki z 

— |llustrowana rubryka $ 

Poradnik kosmetyczny, — 
Rozmaitości. 

Do nabycia wszędzie, 


GG 
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A to pan pamięta?.. 


Pewna bogata firma poszukiwała kasjera. 
Zglosiło się bardzo wielu kandydatów. Wszys 
cy w pełni sił, prezentujący się bardzo ele» 
gańcko, e 

Ale dyrektor firmy odrzucił wszystkie ofer- 
ty. Natomiast przyjął kandydata, który osobiś- 
s3 wcale się nie zgłaszał, tylko napisał w ofer- 
cie: 

— „Nie potrzebuję chyba przedstawiać żad- 
nych referencyj: — przywożą mnie na wózku, 
bo nie mam nóg“, 

** 
W; 

Ziuta wyjechała ze swym mężem w podróż 
poślubną. Pierwszy list przyszedł do matki z 
Paryża: 

— Mamo, jest wspanialel. Kochamy się szae 
lenie!. Codzień z rana budzę Steika pocałun- 
kiem. w 

Drugi list z Riviery francuskiej: 

_— Nicea jest cudowna!,. Kochamy się ogrom- 
nie!. Codzień z rana budzę Karola pocałun- 
kie! 

Trzeci list -z Włochz 

— Mamo, Karol już mnie nie kochal. Wczo- 
raj kupił sobie zegarek! 

xa 

Kaci Kotek.  < 

— Panie Kac-. Pożycz mi pan sto złotych 
na bardzo krótki termin., 

— Widzi pan — odpowiada Kac — Gotów= 
ki nie mam, ale termin mogę panu dać, jaki pan 


Mayer spotyka na ulicy swego domowego le~ 
karza: 

— Dobrze, że pan już wrócił, panie dokto- 
rze, — powiada Mayer — Bardzo źle się czu- 
ię od kilku tygodni.. 

— Dlaczego pan nie poszedł do jednego z 
mych kolegów? 

— O, nie. Nie pójdę do żadnego innego le- 
karza.. Wolę już lepiej umrzeć + 

— To przyjdź pan do mnież 


+è 
ii 


Ferdek I Merdek. 

— Cóżeś taki stroskany?.. 

— Oświadczyłem się wreszcie „ 

— (Coś jej powiedział? 

— Że przez całe noce nie śpię, bo wolą? 
„ayślę o niej 

— I cóż ona na to? 

— Poradziła mł, żebym został nocnym do- 
ZOL Cipe 


‘Codzienna nowelka „Expressu” 
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Pogrzeb premiera Gómbósa 


W sobotę odbył się w Budapeszcie ur 


CZRRESY 


1936 


oczysty pogrzeb premiera Goemboesa. 


Na zdjęciu widzimy regenta admirała klorthy, który w towarzystwie dele- 
gacji przybyłych na pogrzeb, opuszcza gmach parlamentu po żałobnym posie- 


dzeniu. 


dzie. 
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Fatalna mec 


cza od rana z trudnością panowała 
nad swymi nenwami, / 

Dziś przecież miała udzielić Janowi 
Wagnerowi ostatecznej odpowiedzi! Po- 
winna była mu napisać, że nie odejdzie 
od męża, że chce zostać tutaj. 

Ale nie napisała ani słowa. 

Do ostatniej chwili wahała się, Ko- 
chała wprawdzie męża, ale jednocześnie 
wydawało jej się, że nie potrafi żyć bez 
Wagnera. 

Wagnera znała dopiero od kilku mie- 
sięcy, Wiedziała, że cieszy się bardzo 
złą opinją. Podróżował —stale po-świe- 
-cie, miał dużo pieniędzy i nikt nie wie- 
dział w jaki sposób je zdobywa. 

Iza zetknęła się z nim na dancingu. 
Zaprosił ją kilka razy do tańca. Po paru 
dniach podszedł do niej na ulicy, gdy 
wracała do domu od przyjaciółki, 

Od tego spotkania widywali się już 
piawie codziennie. : 

— Kocham cię — mówił Wagner — 
Pojedziemy razem do Włoch. Zobaczysz 
jacy będziemy szczęśliwi. 

Ale Iza nie chciała się zgodzić, Być 
może porzuciłaby swego męża, Frydery- 
ka, gdyby bardziej ufała Wagnerowi, A- 
le Wagner nie był stały w swych uczu- 
ciach. Dziś ją rzeczywiście kochał, a ju- 
tro mógł spotkać inną i pozostawić ją 
na łasce losu. ł 

W połowie lata Iza wyjechała do je- 
dnej z zacisznych, górskich miejscowoś- 
ci, 

Wagner domagał się, by pozostała w 
mieście, A gdy nie zdołał jej nakłonić do 
zmiany decyzji, powiedział: 

— Będę czekał na twój powrót do 20 
września, Jeśli do tego dnia nie zjawisz 
się, przyjadę do ciebie. Będziesz tam 
przecież zupełnie sama. 


„ — Nie przyjeżdżaj — odparła prze- 
straszona — Nie wolno. Mój mąż może 
się dowiedzieć! Tam będą mieszkali na- 
si znajomi! ! 

— Jeśli nie napiszesz i nie „przyje- 
dziesz, to będę musiał pojechać do cie- 
ie, 

Iza daremnie starała się o nim za- 
pomnieć. Przez cały czas swego pobytu 
w górskiej miejscowości pisała tylko do 
Fryderyka. Chciała zerwać z Wagne- 
rem, 

To było przecież szaleństwo, Fryde- 
ryk był człowiekiem zrównoważonym. 
dobrze usytuowanym, mógł jej zapewnić 
beztroskie, szczęśliwie życie, a tamten... 
Po długim namyśle doszła do wnios- 
ku, że nie powinna nawet pisać do Wag- 
nera. Gdy nie da żadneśo znaku życia, 
zapomni o niej i pozostawi ją wreszcie w 
spokoju. 

W dniu 20 września przypomniała 
sobie, że to był właśnie jego ostateczny 
termin, 


przyjedzie „nie, może nie potrafi mu się 
oprzeć. A tak pragnęła zostać przy Fry- 
derykul 

Fryderyk przyrzekł w ostatnim liś- 
cie, że ją odwiedzi. Nie podał jednak do- 
kładnej daty. Sądziła, że zjawi się da- 
piero w ostatnich dniach września. 

Przyjechał jednak właśnie w dniu 20 
września, kiedy z taką obawą czekała 
na Wagnera. 

W pierwszej chwili ogarnęła ją wiel- 
ka radość, Rzuciła się mężowi na szyję 
i poczęła go całować. 

- Strasznie się cieszę, żeś już przy- 
jechał — wołała — Tak tęskniłam za to- 


Ogarnął ją przestrach. Gdy Wagner, 


bą. Jak to dobrze, że już jesteśmy ra- 
zem. 

"Fryderyk spojrzał na nią badawczo. 
Nie chciał jej powiedzieć, dlaczego przy- 


śpieszył swój przyjazd, Doszły doń wie- ; 


ści, że Iza zaprzyjaźniła się z Wagne- 
rem, o którym nieraz słyszał, że jest nie- 
bieskim ptakiem i niebezpiecznym uwo- 
dziciełem. 

Przyjechał umyślnie, by sprawdzić, 
czy Wagenr również nie bawi w tej miej- 
scowości, i 

Iza szybko wyczuła, że mąż zmienił 
się w stosunku do niej. 

Ogarnął ją znów niepokój. Czyżby 
już wiedział o Wagnerze? 

Później uświadomiła sobie, że Wag 
ner może się zjawić lada chwila. Posia* 
da piękne auto, którym stale rozjeżdża. 
Gdyby przyjechał, Fryderyk gotów bę- 
dzie wyciągnąć z jego wizyty jaknajgor* 
sze wnioski. 

Gdy w czasie kolacji w pobliżu willi 
zatrzymało się jakieś auto, Iza gwałtow” 
nie podskoczyła na krześle. 

— Co ci się stało? — spytał Fryde- 
ryk, spoglądając na nią podejrzliwie. 

. — To nic, kochanie — odparła, siląc 
się na nśmiech — Źle się trochę czuje. 
Fryderyk umilkł. 

Sięgnął po gazetę i pogrążył się w 
czytaniu. 

Iza po kilku minutach uspokoiła się. 
Gdyby to przyjechał Wagner, byłby już 
tutaj. 

— Czemu wcale ze mną nie rozma- 
wiasz? — zwróciła się do niego — Tak 
dawno już nie widzieliśmy się. Czy nie 
masz mi nic do nowiedzenia? 

Fryderyk na chwilę podniósł wzrok. 

Nic szczególnego się nie stało — mmi 
knął —- Przez cały czas dużo pracowa- 
tem. 

— Tęskniłeś za mną, powiedz? 

— Oczywiście — uśmiechnął się tro- 
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| SAMOLOT BEZ OGONA. 
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We Francji skonstruowano nowy typ 
samolotu bez ogona. Samoloty te osiąga= 
ią szybkość 165 kilometrów na godzinę. 
HMS TEOTETEZ OB DEST IZZZA, 


ZASADZENIE DĘBU OLIMPIJSKIEGO 


che sztucznie i znów sięgnął po gazetę. 

Rozmowa się nie kleiła. 

Około godziny jedenastej Fryderyk 
pęd CZ że jest zmęczony i chce 
spać. - 
| Udali się na spoczynek. 

Fryderyk szybko zapadł w Sen. 

Iza nie mogła jednak zmrużyć oka. 
Była w dalszym ciągu bardzo niespo- 
kojna. Wagner mógł jeszcze się zjawić: 
Przypuszcza zapewne, że Fryderyk. jest 
w mieście. Gdyby przyszedł w nocy. 
Fryderyk z pewnością wyrzuciłby go 
razem z nią. : 

Około godziny drugiej po północy 
wreszcie usnęła. 

Q trzeciej obudziły ją jakieś szmery. 
Podniosła się przerażona na łóżku. 

Na parapecie okna stał jakiś mężczyz 
na. To był z pewnością Wagner. Nie 
mógł się dopukać, więc wszedł przez 
otwarte okno. 

Iza była nawpół przytomna. Wysko* 
czyła z łóżka i krzyknęła: 

— Janku, uciekaj! 

Meżczyzta zeskoczył z okna do 
ogrodu. 

Jednocześnie zbudził się Fryderyk. 
Słysza! okrzyk Izy i nie mógł mieć ża- 
dnych wątpliwości, że to chodziło a 
Wagnera. 

— Czekałaś na twego amanta! — za- 
wołał, chwytając lzę za włosy — Nie 
wiedziałaś, że przyjadę! 

Meżczyzna, który pragnął dostać się 
do willi, nie był Wagnerem, 

Był to zawodowy złodziej. który 
chciał skorzystać z tego, że okna na 
noc nie zamknięto i dokonać kradzieży. 

Wagner, jak Iza dowiedziała się pa 


paru tygodniach, znajdował się już 
oddawna zagranicą. 
Młoda kobieta została sama. 
Porzucona przez męża. nie zdołała 
nawet odszukać Wagnera... DOL. 
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